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KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKUW 401.099. 


Prze:płata zmżona 
dla nauczycielstyca ludowego 


| 5°70 zł. 


ža każdą zmianę 
adresu 
dopłata 50 gr. 


Rozpoczął się dzisiaj w Warszawie | 


ocesy. 


wielki proces przeciw ośmiu socjalistom, | przez policję rozpędzonym. Proces wy- 


oskarżonym o zorganizowanie w dniu 14 
września ub. roku krwawych zajść z poli- 
cją, którc odbyły się w Alejach Ujazdow- 
skich podczas pochodu HUumów z wiecu 
w Dolinie Szwajcarskiej. Jest to już drugi 
w ostatnim czasie proces polityczny. — 
Pierwszy został niespodziewanie przerwa- 
ny z powodu Senzacyjnej a tajemniczej 
przygody, jakiej uległ konfident policji 
Pórzycki, główny „bohater tej zajmującej 
i tak dla naszych czasów zmamiennej hi- 
storji, której nadano nazwę „usiłowań za- 
machu na marsz. Piłsudskiego". Prasa sa- 
nacyjna zapowiada dalsze jeszcze procesy 
w tej serji, zapewne nałeżeć do niej będą 
i procesy, jakie mają być wytoczone b. po- 
słom, więzionym w Brześciu. Natomiast 
dalej nic nie słychać o wytoczeniu sprawy 
tym oficerom z Brześcia, którym z trybu- 
ny sejmowej i w prasie zarzucono czyny 
bezprawne i hańbiące. Nic także nie 
wiadomo o tem, w jakiem sładjum znaj- 
dują się sprawy, związane z napadami na 
Zdziechowskiego, Nowaczyńskiego i Mo- 
stowicza, oraz „ „zaginięciem* Zagórskie- 
go. Zapewne z powodu — niewykrycia 
sprawców. Przypuszczać trzeba, że ten sam 
powód pokrył tajemnicą zabicie Koryzmy 
w ogrodzie belwederskim. Ponieważ jed- 
nak mamy wiarę w zdolność detektywi- 
styczną naszej policji, przeto ani na chwi- 
le nie wątpimy, że przyjdzie czas w Pol- 
sce na specjalną serję bardzo ciekawych 
i sensacyjnych procesów kryminalnych. 
Jest oczywistem, że prokurator wystę- 
puje z oskarżeniem z powodu zajść ulicz- 
nych, których ofiarą padło życie dwóch lu- 
dzi, a dziesięć osób zostało ranionych. 
Ofiary te spowodował — jak twierdzi akt 
oskarżenia — wybuch granatu rzuconego 
na pochód z ogrodu Rekierta; © tem, kto 
rzucił ów granat, wyrażano ciekawe opi- 
nje już w procesie Jagodzińskiego, a od- 
powiednie oświadczenie posła Arciszew- 
skiego, skierowane zostało do prokura- 
tury. Nie wątplimy, że także ten moment 
będzie w ciagu procesu wyjaśnionym. 
Prasa sanacyjna robi koło obu proce- 
sów duży hałas, jakby nie zdawała sobie 
sprawy, że pewne procesy polityczne, 
a zwłaszcza procesy z udziałem konfiden- 
tów policyjnych, są dowodem niezdrowych 
stosunków w państwie i obniżają jego au- 
torytet nazewnątrz. Normalnym jest taki 
stan rzeczy, że partje stojące na gruncie 
konstytucji (więc z wykluczeniem komu- 
nistów) nie potrzebują nciekać się do czy- 
nów nielegainych i gwałtów, gdyż mogą 
w ramach prawa dać pełny wyraz swym 
żądaniem. W Krakowie kongres i pochód 
Centrolewu odbyły się zupełnie spokojnie, 
gdy władze pozwoliły na pochód i zgro- 
madzenie pod gołem nichem. Nie było 
żadnych starć z policją, uczestnicy Kon- 


gresu rozeszli się w porządku do domów | 


i przez dwa i pół miesiąca Centrolew wy- 
poczywał bezczynnie po tym Kongresie, 
który dziś niektórzy ludzie, liczący na 
słaba pamieć Polaków, uważają niemal za 
próbę rewolucji! Warszawski wiec z 14-go 
września odbył się już w atmosferze pod- 
nieeonej aresztowaniem posłów, jego ucze- 
stnicy nie posłuchali wezwania posla Ar- 
ciszewskiego do rozejściaą się, ale utwo- 


świetli przebieg tych smutnych zajść. 

Czytając długi akt oskarżenia przeciw 
Dzięgielewskiemu i towarzyszom, myślimy 
mimowolnie o innych zajściach ulicznych, 
o zajściach strasznych, które pociągnęły 
znacznie więcej ofiar w ludziach i które | 
żałobą okryły polską armię. Jeszcze nam 
brzmią w uszach wiwaty, które towarzy- 
Szyły rozbrojeniu żołnierzy. Jeszcze pa- | 
miętamy te tragiczne momenty, gdy rozle- : 
gały się strzały do wojska. I przychodzi! 
nam na pamięć równeż ów dzień, gdy | 
oskarżeni o udział w tej zbrodni wyszli! 
z sali sądowej bez kary. Niemal wszyscy 
z nich, z pp. Bobrowskim i Klemensiewi- | 
czem na czele należą dziś do obozu rzą-| 
dowego. Ówczesna prasa, popierająca Pil. ; 
sudskiego, nic znalazła dla nich ani słowa | 
potępienia, atakowała tylko rząd Witosa | 
i „krwawego“ Kiernika za to, że „mordo , 
wał robotników“... 

Nad grochem ułanów wypisano słowa 
z pod Termopil: „Przechodniu, powiedz 
ojczyźnie, że wierni jej prawom, tu spo- 
czywamy Obyż wreszcie w Polsce ludzie| 
wierni prawom nie musieli ani ginąć, ani; 
cierpieć za tę swoją wierność! Oby prawo 
karało wszystkich, którzy je pr: **rocza.. 
silnych i słabych, znanych i „nieznanych“ 
I oby tak się w Polsce ugruntowałe pn-, 
czucie prawa, by walki uliczne i wynika-: 
jące z nich procesy stały się niepotrzebne! į 

ax. | 
TZEETEPEF PENO TEA S SE 
dynod archid'ecezii wileńskie’. 

Wilno. (PAT). Władze duchowne rowzięły 
decyzję zwołania w Joleie bieżącego roku syno- 
du archidiecezji wileńskiej. Synod ton załatwić 
ma wszystkie sprawy z życia katolickiego na 


| 
j 
i 
rzyli pochód, który jako nielegalny zo 


po naltańszych ca 
naci fa irycznych 
a e 
w wielkim wysorza 


Linoleum, Geraty, Dywany wełniane i pluszowe 


Chodniki, Kapy na łożka, 


Koce i Piedy, Narzuty, 


Firanki, Portjery, Ghodniki kokosowe 
Płaszcze gumowe i impregnowane 


PRZEMYSŁ. 


LINOLEUM 


Kraków. Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowska i43. — Bielsko, Wzgórze 20° 
50 wiasnych sksadow. 


Olbrzymie rozmiary gn 


ustoszeń w Nowej Zelandji 


WYWOŁA" CH TRZĘSIENIEM ZIEMI. 


Londyn, 4 lutego. Wedle bliższych szcze- | t. zw. „Iron port“ przesłał istnieć, zamienia- 


gółów nadeszłych do Wellingtonu 


z okolic | jąc się w suchy ląd; dno morskie podniosło 


terenie tej archidiecezji. Pozatem w ciągu lata 
ma być zwołany szereg kongresów arcnidiece- 
zjalnych w Wilnie. Greduie. Białymstoku. Oez- 
mianie i innych większych ośrodkach W Wilnie 


nawiedzonych trzesieniem ziemi, rozmiary 
katastrofy żywiolewej są olbrzymie. Miasto 
Hastings jest doszczętnie zniszczone i przed- 


się bowiem ponad powierzchnię morza. 
Wielkiej zmianie uiegło całe wybrzeże. 
W różnych częściach obsunęły sia do morza 


taki komgres zwołany zostanie w dniu 8 maja. 


Jaworowski w walce z Moraczewskim. 

Warszawa 4. 2. (Telef. wł). W Gniu dziej: 
szym ukazał się w Warszawie pierwszy uumer 
nowego dwutygoełlnika „Hasta“, wydawanego 
przez Jaworowskiego przeciwko Moraczewskie- 
mu. „Hasło* atakuje gwałtownie całą grupę be- 
hesoweów Moraczewsaiego, dowodzac że pod 
firmą walki z partyjnietwon prowadz? ona wal- 
kę ze związkami zawodowemi. 


folska w finale o mistrzostwo świata 
w hokein. 


Krynica 4. 2. W środę w godzinach rannych 
odbył się pierwszy mecz finałowy o mistrzo- 
stwo świata między Stan. Zjedn. a Austrią, Zwy 
ciężyli Amerykanie w stosunku 2:1. Drugi mecz 
fimałowy o mistrzostwo świaota pomiędzy Ka- 
nadą 2 Czechosłowacją zakończył się wynik em 
2:0. W finale turnieju hokejowego o mistrzo- 
stwo hokejowe świata odbędzie się cgółem 15 
meczów Systemem rozgrywek punktowych, to 
znaczy każda drużyna gra z inną jeden raz. 

Do finalu weczly zespoły Kanady, Stanów 
Zjednoczonych, Czechosłowacji, Szwecji, 
Austrji i Polski, W rozgrywka«n o pubar min. 
Zaleskiego uczestniczą 4 drużyny, wyelimono- 
wane w grupach, mianowicie drużyny Francji. 
Węgier. Anglji i Rumunji. 

POBÓR REKRUTA W R. 1931. 

Warszawa 4. 2, (Telef. wl). Na posiedzeniu 
Sejmowcj Komisji Wojskowej wybrano wice- 
przewodniczącym Komisji pos. GalFcę z B. B. 
Następmie przyjęte bez zmian projekt ustawy 
o poborze rekruta na r. 1981. 


stawia 
widok grozą przejmujący. 


skały a nawet całe *vzgórza zasypując istnie- 
! {ące i tworząc nos zatoki. M. in. zniknęło 


Ulice zawalone rumnwiskiem do tego stopnia | z powierzchni wzgórze Bluft Hill, wznoszące 
że trudna się przez nie przecisnąć. Liczby | SIę poprzednie pod Napier, W okolicy Moba- 


określić. Skromnie oceniając wyniesie prze- 


jofiar nie można jeszcze ani w przybliżeniu |ka ziemia poszarpana została na wiełkiej 
| przestrzeni. Donoszą ta«że o wielkich spu- 


szło 100 zabitych i kilkaset rarrych. Szosa | Sioszeniach w miastach Waipukuru, Dane- 
wiodaca z Hastings do Napier jest zupełaże | wirke, Woodville i Gisborne. Liczba otiar nie 


zrujnowana: miejscami potworzyły Się 
gięhokie rowy i leje, 

to znów szerokie i na kilkadziesiąt metrów 
długie szezeliny. Jeszeze większe spustosze- 
nie widać w Napier. Dluga promenada nad- 
hrzeżua, doniedawsa zabudowana wspania- 
łemi budynkami a wieczorami wielce ruckli- 
wa przedstawia obecnie jedno wielkie rumo- 
wisko. 

Wszystkie banki w csiem mieście, dwa 
wielkie wydawnictwa dzienników, wyposa- 
żone w nowoczesne maszyny, oraz wszyst- 
kie szkoły 

leżą dziś w gruzach. 
Wyższa szkoła techniczna zawaliła się pod- 
czas wykładów, grzebiąc pod sobą licznych 
studentów i profesorów. Wszędzie spotyka 
się liczne grupy tułających się bezdomnych. 
Matk? z dziećmi, a w miarę wolnych miejsce 
także inne kobiety umieszczono czasowo na 
pokładzie angielskiego statku wojennego 
„Veronica“, Trybuny placu wyścigoweso za- 
mieniono na prowizoryczne szpitale. Ludność 
cierpi z powodu 
braku żywności i wody. 

Co ocałało podczas trzęsienia ziemi stra- 

wił ogień. Pastwą płomieni padła m. in. 


j Katedra św. Pawła 
1 teatr miejski. Mały port rybacki w Napier 


jest jeszcze znana i ustalenie jej zajmie dłuż- 
szy czas. 

OKOŁO 1606 OFIAR W LUDZIACH. 

Londyn, 4 lutego. Ostatnie wiadomości z 
Welingtonu donoszą. iż liczba ofiar trzęsienia 
ziemi w Nowej Zelandji jest o wiele większa 
aniżeli początkowo sądzono. Władze lokalne 
oceniają liczbę zabitych w Hastings na 100 da 
150, a w Napier 150 do 200 osób. Ponieważ 
z różnych innych miejscowości nadchodzą tak- 
że wiadomości o liczmych ofiarach. przeto na. 
leży się obawiać, że ogólna liczba zabitych 
podczas ostatniego trzęsienia ziemi dojdzie do 
tysiąca osób. 


PROCES OFICERA O ZABÓJSTWO KOLEGI. 
, Lwów. 'PAT). Dzienniki donoszą z Przemy- 
ślą, że w dniu dzisiejszym przed tamtejszym 
sądem wojskowym rozpocznie się rozprawa po 
raz czwarty przeciwko por. Tadeuszowi Nowot- 
uemu, który dnia 3 listopada 1929 r. w sali ka- 
syna wojskowego w Jarosławiu pięciu strzaałmi 
z rewoiweru zabii kap. Stanisiawa Szafrana. 
Po ostatniej rozprawie oskarżonego poddano tia 
daniom psychjatrycznym. Ekspertyza, któr: 
truaia kilka miesięcy. wykazała, iż oskarżony 
dokonal zbrodni w etanie umysłu. niewyklucza- 
jącym karygadność czynu. Rozprawa rozpisana 
jest na trzy dni. =; 


Sr. M 


0 czem piszą innić... 


Czy tylko trzy hipotezy? 


Tajemnicza sprawa „zamachu“ na p. 
Pórzyckiego pochłania obecnie cała uwa- 
gę opinji warszawskiej i wysuwa sie na 
plan pierwszy. „Kurjer Poranny“ podaje, 
że w sierach prawniczych wysuwane są 
trzy hipotezy wyjaśniające zagadke: 

»1) samobójstwo (chyba samookalecze- 
nie się, przyp. „Gł. N.'), koncepcja taka 
odpada, wobec nieodnalezienia broni, 2) 
możliwość dywersji komunistycznej i 3) 
udział zupełnie nieopanowanych jednostak 
z kół partyjnych. które, wiedzione zemstą, 
i chcąc zaszkodzić całej sprawie, w przed- 
dzień niemal wyroku w procesie „5-ki', 
zdecydowały „skończyć z Pórzyckim*, 
Możliwa jest jednak jeszcze czwarta 

hipoteza. I ta nabiera cech prawdopodo- 
bieństwa w miarę ujawniania się nowych 
szczegółów. 

„Wystarczyłdy znak ręką“ 


Prasa rządowa jest w sprawie Pórzyc- 
kiego zdezorjentowana. „Przedświt“ świę- 
cie wierzy, że i „zamach“ na p. Piłsud- 
skiego robili „cekawiści”, i że Pórzycki 
padł „ofiarą bojówki partyjnej“. Innego 
zdania jest „Kurjer Poranny“. Organ ten 
wyraża zdziwienie, jak mógł się Pórzyeki 
dać uprowadzić dwom ludziem rano 0 go- 
dzinie 9 na ruchliwej ul. Długiej, naprze- 
ciw gmachu starostwa „Warszawą-północ*, 
wśród mas ludzkich, wśród których prze- 
wążają: posterunkowi i wojskowi? 

„Wystarczyłby — pisze „Kurjer Poran- 
ny“ — jeden znak ręką, uderzenie w szybę, 
by wezwać któregokolwiek z policjantów, 
chociażby tego, który przy zbiegu ul. Dłu- 

' giej i Miodowej reguluje ruch uliczny, by 
zażądać wylegitymowania tych „wywiado- 
wców”, którzy z rozkazu prokuratora zaa- 
resztowali go. 

Właśnie na rogu ul. Długiej i Miodowej, 
przy której mieści się pałac Paca, gdzie 
toczyła się sprawa Jagodzińskiego i innych, 
mógł był Pórzycki zorjentować się, iż nie- 
znajomi nie wiozą go do prokuratora, lecz 
w innym kierunku. 

To byłoby możliwe, jak twierdzą rze- 
czoznawcy, gdyby Pórzyckiego, jak to się 
zstało z porwamemi dziewczętami, uśpione 
w taksówce, odurzono jakiemiśs specjalne- 
mi zapachami i wprowadzono go w stan 
bezwolny, lub gdyby przez cały czas jazdy, 
od pierwszej chwili ulokowania go w tak- 
sówce, tajemniczy osobnicy przystawili mu 
broń do głowy. Tego wszystkiego nie 

Świ było”. 


Kogo widziała Jamborowa? 


Drugim momentem, który w tej spra- 
wie zwraca uwagę, jest zachowanie się 
Jamborowej z restauracji w Rembertowie. 
W sobotę oświadczyła, że w tej resłaura- 
cji był Pórzycki o godz. 11, t. j. wtedy, 
kiedy, według własnego zeznania, leżał 
przykładnie w rowie, nie mogae się rzeko- 
mo ruszyć z powodu rany w głowie. Te- 
raz zaś oświadcza p. Jamborowa, że Pó- 
rzyckiego nie było, że się pomyliła. 

„Jakto proszę pana — oświadcza pani 
J. korespondentowi „Gazety Polskiej“ — 
ludzie zrobią zawsze z igły widły, Przyszedł 
tu jeden sanitarjusz z Kasy chorych. wcałe 
nie Pórzycki Znałam go, bo panną jeszcze 
będąc służyłam w Kasie chorych. Mówi 
jeszcze do mnie: „O, panna Graczykówna. 
teraz już Jamborowa*, bo mnie poznał 

z tamtego czasu. Wspominałam potem oj- 

cu, że spotkałam znajomego z Kasy cho- 

rych. Ojciec może nie dosłyszał, może prze- 
kręcił, a ludzie zaraz rozmieśli, dołożyli 

i teraz sami nie wiedzą, czego cheg“. 


_ Znów więc tajemnica! Co krok tajem- 
nica! 
Komentarze — za*azane. 


„Naprzód“ donosi z Warszawy, że 
„prokurator przy sądzie okręgowym za 
pośrednictwem komisarjatu rządu miał za- 
wiadomić redakcje. że wszelkie komentarze 
do powyższych spraw  (Pórzyckiego) nie 
będą przez cenzurę przepuszczane. Skonii- 
skowany został poranny .Robotnik* oraz 
popołudniowe „ABC“ za komentarze do 
sprawy „zamachu“ na Pórzyckiego*. 


Wyjść z podziemi! 


„Polonia zwraca uwagę na fakt, że się 
za wiele rzeczy dokonuje u nas pod zie- 
mią. 

„Bezwzględno — piszo — zerwanie z te- 

mi metodami musi nastąpić. Trzeba polskie 

życie polityczne wydobyć z podziemi na 

światło dzienne. Niema się co łudzić, nie 
mezynią tego ludzie, którzy te metody pod- 
noszą do godności zasady i mają odwagę 
ich bronić. Nie uczynią tego, bo widzą 
w nich jedyną już dzisiaj gwarancję utrzy- 


„GŁOS NARODU“ 


Moment decyduiący dla Reichstagu. 


Podjęcie zimowej sosji Reichstagu odbylo 
się w sytuacji politycznej i w nastrojach bardzo 
niepodobnych do tych, jakie iawarzyszyły 
pierwszym obradom wybranego w d. 14 IX. 1930 
parlamentu Rzeszy, Sukces wyborczy hitlerow- 
ców zbyt był wówczas świeżym i niedawnym, 
by mie oddzialywał deprymująco na nastroje i 
kamująco na aktywność frakcyj parlamentar- 
nych. Można było wtedy nawet stwierdzić coś 
jakby moralne załamane się chwiejnych partyj 
prawicowych (mp. partji gospodarcz-; która bo 
jąc się „kompromitacji? z powodu udziału w rzą 
dzie „demokratycznym”, wycofała swojege mi- 
mistra sprawiedliwości z rządu Braninga) i kon- 
sternację w szeregach partyj centrowych i lewi- 
cowych. W kołach rp. centram głośno wolano 
o rozbicie koalicji centrum i S. D. w rządzie 
pruskim, a nie brak było głosów, które wladze 
centrum wzywały do porozumienia z Hitlerem. 

Dziś jest sytuacja cokolwiek una Nie dla- 
tego, żeby hitleryzm stracił na <ile. Przeciwnie! 
Jest to jedyna obecnie z partyj antydemokra- 
tycznych w Europie. która ciągle ma przyplyw 
sympatyj i znaczenia, nie zaś odpływ. Ale dla- 
tego, że nareszcie zrozumiano, co jest źredłem 
powodzeń hitleryzmu. i że obmyślono sposoby 
walki z nim.. W partjach demokratycznych 
znać teraz pewną konsolidację wewnętrzną i 
czuć silną wolę pokonania hitleryzmu przez za- 
stosowanie środków zaradczych. Odnosi się to 
przedewszystkiem do katolickiego centrum. któ- 
re w tym przejściowym i krytycznym dla Rze- 
szy okresie odgrywa rolę pierwszorzędną i na 
swoje barki wzięło odpowiedzialność zą dalsze 
losy państwa, w szczególności za rozprawę 
z hitleryzmem. 

Świetny publicystą z „Sęhón, Zukunft”. dr. 
Eberle. drukuje obeenio cyki artykułów poświę 
conych hitleryzmowi. Siła hitleryzmu, jego zda- 
niem, polaga nie na pozytywnym programie rTu- 
cbu. ale na zręcznem i nieadpowiedz'alnem wy- 
korzystywadiu braków .drugiej (deznokratycz- 
no-republikańskiej) Rzeszy“, mianowicie: „po 
niżen'a godności narodu” na terenie zagraniez- 
nym (wina Niemiec za wywołamie wcjny, trak- 


Jakie owoadnnó w tudięi rowonowala opozycja? 


Wywiad z posłem St. Rymarem. 


z dnia 5-go lutego 1931. 


tat wersalski i t. p.), kryzysu gospodarczego (t 
miljony bezrobotnych) i nieudolności parlamen- 
tu rozb'togo na kilkanaście klubów.. Wezyst- 
ko wskazuje na to, że postawiona przez dr. E- 
berle diagnoza jest trafna; choroba bitleryzmu 
utrzymuje się dzięki rozdzieraniu tych „trzech 
ram narodu niomieekiego”, 

Po krótkm okresie wahań i piezdecydowa- 
„nia zabrał się Brüning do zdecydowanego dzia- 
lania. Już w swej mowie kolońskiej na wielkiem 
zgromadzeniu Chrześć. Związków Zawodowych 
przed 2 tygodniami oświadczył Że w sposób 
zdecydowany chce podjąć obronę przed przewro 
tem i że ją poprowadzi przez .loczenie parla- 
mentaryzmu*, Podane wczoraj w naszem piśmie 
| sprawozdanie z obrad konwentu 'senjorów 
Reichstagu mówi, że leczenie to idzie w k'e- 
runku zaostrzenia rogulaminu dla us'emożliwie- 
nia opozycji łatwego obalania rządu demago 
giecznych wystąpień posłów, w kierunku uspra- 
wnienia obrad na plenum i w komisiach i t. p. 
W ten sposób podnieść chce Brüning powagę 
Reichstagu i uczynić go zdolnym do pczytywnej 
pracy, zwłaszczą w sprawie gospodarczego kry- 
zysu. Będzie też zapewne próbował rozwinąć 
większą niż dotąd aktywność na terenie mię- 
dzynarodowym, 

W ten sposób zamierza Briininq poderwać 
grunt pod nogami H'tlera i pobić go iego własną 
bronią. Zamiar — jak widać — śm'ały. a mo- 
żliwy do realizacji tylko pod warumkiem, że się 
Briiningowi uda pozyskać dla trwałej współpra- 
cy z lewicy Socjalna Demokrację, a z prawicy 
mniejsze partje umiarkowane. 

Jeśli mu się to nie uda, wówczas — chodzą 
pogłoski — parlament zostanie odroczony. a do 
steru doidzio jakieś dyrektorium powołane z ło- 
na nartyj centrowo-lew'cowych. np. Brüning 
(centrum). Held (bawarska partja ludowa) i 
Braun (socjalista). 

Stoi więc teraz Reicbstag przed ważnemi 
wypadkami. Może przed momentem. który zađe- 
cyduje o przyszłości niemieckiego parlamenta- 
ryzmu. W. Z. 


Zamieściliśmy wczoraj wywiad z człon-! redukcję i mnożenie emerytów, ale przez 
kiem komisji budżetowej Sejmu, posłom nieobsadzanie wakansów, dalej zmniejsze- 
St. Rymarem, zawierający analizę i ocenę 'nie wydatków administracyjno-rzeczowych 
uchwalonego przez komisję budżetu na do granie wydatków z roku 1928/9 i cał- 
rok 1931/2. W dalszym ciagu rozmowy |; kowite zaprzestanie rozbudowy przedsię- 
skreślił p. Rymar stosunek klubów opo-| biorstw państwowych, a na poczatek ob- 
zycyjnych do budżetu. ją, * cięcie dopłat ze Skarbu do tych przedsię- 

„Stosunek ten — mówił p. Rymar — | biorstw“. 
nie był jednolitym. Klub stronnictw ludo- — A fundusze dyspozycyjne? 
wych miał plan prosty, gdy się go pytano, „Poddano oczywiście skreśleniu i te 
gdzie należy oszczędzać. Proponował ob-| fundusze ciągle od roku 1926 rosnące, 
cięcie poborów urzędniczych o 15 proc., co oraz rozmaite subwencje, zasiłki i fundu- 
dałoby gstotnie poważną kwotę, bo ponad' sze specjalne". 

250 m Aos zł. Postulat ten został przez! Wszystkie te wnioski klub BB odrzucił, 
rząd zasadniczo przyjety i w ustawie skar- | nie wchodzące w ich merytoryczne rozpatry- 
bowej znalazło się postanowienie, pozwa-. wanie. Sanacja głosowała przeciw nim so* 
lające rzadowi w razie potrzeby zmniej- łidarnie. 

szyć o 15 proc. uposażenia pracowników W ustawie skarbowej roku ostatniego 
państwowych i emerytów. Uchwałone zo- | były przepisy, że dodatkowe dochody 
stało głosami BB i stronnictw chłopskich. urzędników skarbowych nie moga wyno- 

Inne stronnictwa, a w szczególności sić więcej, niż druga pensja. Obecnie prze- 
Klub Narodowy, zgłosiły przeszło 500 po- pis ten skreślono głosami BB. Również 
prawek, przeprowadzających oszczedności głosami BB odrzucono wniosek, domaga- 
w administracji państwa na sumę 122 mi- jący się zniżenia płac i tantjem w przed- 
ljonów zł. poza oszczędnościami uzgodnio- ; siębiorstwach i bankach państwowych. Za- 
nemi z rzadem i z referentami. Ponadto powiedziano przytem emerytury dla mi- 
Klub Narodowy postawił pewne zasadni-, nistrów*... 


cze typy poprawek, jak zmniejszenie eta- 
tów administracyjnych o 4 proc, nie przez 


dzej, dla dobra państwa i zdrowia moralno- 
go narodu ludzie ci muszą pójść precz”. 


Była klęska w Genewie. 


Sanacyjny „Przełom serję rozważań 

o Lidze Narodów rozpoczyna następują- 
cem oświadczeniem: 

„Trzeba prawdzie śmiało spojrzeć 

w Oczy — ra terenie Ligi Narodów w Ge- 
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newie ponieśliśnry porażkę. Nie możemy się 


pocieszać tem, że mogliśmy ponieść wię- 
kszą*. 


Protest przeciw protestom brzeskim. 


„Nowy Dziennik* donosi z Warszawy: 

„W najbliższych dniach ma się ukazać 
protest urzędników państwowych przeciwko 
protestom brzeskim”. 

Oczywiście nic łatwiejszego, iak posta- 
rać się o oświadczenie urzędników pań- 
stwowvch.. Alcia zreszta, o której pisze 
„Nowy Dziennik*, nie ogranicza się do 
torenu Warszawy. Gorliwsi starostowie 
eryanizują ja na swoich terenach. M. in. 
dowiadujemy sie, że „nrotest orzeciw pro- 
| testom brzeskim“ mają wnieść urzędnicy 


mania się przy władzy. Ale też tem prę- | w Wieliczce, 


— Jak się przedstawia sprawa zniżki 
diet? — zapytaliśmy p. Rymara. 

„Budżet obu Izb wynosił dawniej 11 
miljonów, W budżecie na rok przyszły 
zniżył go. rząd do 10 milj. zł. Gdy iednak 
sanacja zdobyła większość, marszałkowie 
obu Izb sprzeciwili się obtięciu tego bu- 
dżetu. Przywrócono więc wszystkie pozy- 
cje bez zmiany, a na pokrycie tego wy- 
datku „oszczedzono* 1 miljon na dietach, 
które obcieto o 15 proc. Ostatecznie wiec 
budżet Sejmu i Senatu wykazuje oszczęd- 
ności zaledwie 27 tys. zł“... 

— Proponując to obcięcie diet chciał 
podobno BB dać „dobry przykład“ kra- 
jowi? 

„Tak mńwili niektórzy sanatorzy. Ale 
gdy ze strony Klubu Narodowego zwróco- 
no uwage, że w tym samym stopniu mini- 
strowie i wiceministrowie powinni dać „do- 
bry przykład”, a PPS posławiła wniosek, 
by ci min*strowie, którzy są równocześnie 
posłami. nobierali tylko trzy czwarte diet, 
to kluh BB obie propozycje odrzucił". 

— Jakie zmiany wykazuje obecna usta- 
wa skarbowa w porównaniu z poprzed. 
niemi? 

„Przedewszystkiem usunieto xi 


o zakazie virement poszczególnych 
kredytów na fundusze dvsrozvevine usu- 
nieto przepis o osobistej odpowiedzialno- 
ści ministrów za przestrzeganie kredytów 


Nr 34. 


i wprowadzono możność otwierania no- 
wych kredytów droga uchwał Radv Mini- 
strów nawet w czasie trwania sesji Seimu. 
jeśli zajdzie „konieczność państwowa“. 
W tym przepisie mieszcza sie owe ..luzy* 
których żądał p. Piłsudski. Dalei rozsze- 
rzono prawo virement na działy i czę- 
ści budżetu, tak, że budżet każdego mini- 
sterstwa stanowi jakby fundusz dyspozy- 
cyjny ministra. Wprowadzono nadto do 
ustawy prawo zapisania do dochodów 
i wydatków skarbu bezprocentowej po- 
życzki 50 milj. zł. z Banku Polskiego. No 
i upoważniono rząd do obniżki poborów 
urzędników. 

Jeszcze jedno Chodzi 
o rzecz lokalna... 

„W sprawie subwencji na restaurację 
kościoła Marjackiego? Otóż pozycja zasił- 
ków na konserwację dzieł sztuki została 
przez komisje z 807 tys. do 230 tys. zmniej- 
szona. Nie wiem, czy i jaką kwote otrzy- 
ma z tego kościół Marjacki. W poprzednim 
budżecie otrzymał 100 tys. zł. 

Dodam jeszcze, że według oświadcze- 
nia Ministra skarbu skreślona kwota (400 
tys.) na dotacje naukowe zostanie przy- 
wrócona ', 

EEEE 


pytanie: 


Więzienie w Brześcio i więzienie W Łucku 


Na ostatniem posiedzeniu Senatu (we wto- 
rek) toczyła się ożywiona dyskusja nad mal- 
tretowaniem więźniów w Łucku, Toruniu i w 
Łodzi. Senator Kopciński odczytał w tej spra- 
wie artykuł sanacyjnego .Przelomu* z naste 
pującym ustepem; 


sevd awoma(!) miesiącami rozeszły 
się po kraju niepokojące wiadomości © sto- 
sunkach w kilku więziesiach. Zajalem się 
tem dlatego, że takie rzeczy są niedopusz- 
czalne i trzeba je wyśledzić. Jeszcze przeł 
zebraniem się ciał ustawodawezych zająłem 
się tem i wysłałem trzy komisje śledcze do 
tych miejscowości, skąd nadchodziły nie- 

pokojąco wieści. 4 

Pierwsze dwie komisje w Torubiu i Ło- 
dzi stwierdziły gołoslowność zarzutów, c9 
się tyczy komisji w Lucku, to stwierdziła 
ona. że zarzuty nie dadzą się dokładnie 
stwiordzić w sądzie. Osobiście jednak na. 
brałem głętokiego przekonania, że tam nie 
wszystko jest w porządku i rozpędziłem 
tamtejszy urząd“. (Oklaski na ławach BB). 

Chodziło — dodajmy — o więźniów bedą 
cych w śledztwie w związku z ich komamisty- 
czną działalnością. P. minister natychmiast po 
powstaniu pogłosek wysłat trzy konsisje śled. 
cze, a po stwierdzeniu faktycznego stanu rze- 
czy, urzędy więzienne „rozpędziłć, 

Tylko w sprawie Brześcia rząd rie powołał 
do życia żadnej komisji i nikogo nie napędził. 
„Brześćć podlega bowiem ministrowi spraw 
wojskowych. 


N 


Rząd kowieński sfatszował bullę 
nanieską. 


Przepaść między rządem a duchowieństwem 
katolick'em na Litwie pogłębia się z każdym 
dniem. Rząd nio cofa cię nawet przed fafszer- 
stwem w walce z Kościołem katolickim Ostat- 
nio organ rządowy „Lietuvos Aidas“ zamieścił 
tekst bulli papieskiej, który okazał s'e sfałszo- 
wanym. Obok tekstu łacińskiego znajduje się 
tlumaczenie. z którego wynika jakoby Ojciec 
Święty zabronił kS'ężom mieszania się do spraw 
Świeckich i udziela duchowieństwu uoowmnienia 
z powodu występowania przeciw rządow», stwier 
dzając. że takie postępowanie jest niczeodna 
z zasadami wiary katolickiej. w myśl który<h 
władza pochodzi od Boga. Aby przypieczętować 
fałsz rządu, w najbliższych dniach proboszcz» 
wię wszystkich parafij na Litwie utrzywają 
fotograficzne odbitki prawdziwej bulli papies- 
kiej. 


———— — 


Walka „o czarnegn ministra“, 


Nominacja murzyna D'ague na wiceministra 
kolonij została przyjęta we Francji raogó! spo- 
kojnie. Uznano w niej szczerą wolę rządu uzna- 
nia praw kolorowych ras do wapółdccydowania 
n swoim losie. Dziennik’ liberalne francuskie ida 
nawet tak daleko że w tej nomnacj: upatrują 
początek „wyzwolin Afryki“. 


Nr. 3f. 


Natomiast została ta nominacja zaatakowa- 


na — rzecz ciekawa — przez nacjonalistyczna. 


prasę niemiecką. Organ Hitlera „Volk*zcher 
Beobachter* nazywa ją „skandalicznym afron- 
tem dła Europy*. I dalej pisze: 

„Przez tę zdradę w stosunku do rasy bia- 
lej, Francja dała mowy dowód, że nie iest 
zdolną przemawiać w imienm Enropy. Dla 
nas Niemców tem większą hańbę stanowi 
fakt, iż murzyn zasiada w gronie naszych 
ciemięzców. Panie ministrze Curius. jak iłu- 
go czekać mamy na to, aby jan rozpoczął 
pertraktacje z tym murzynem Senegalu, 
celem wyżebrania ulg dla niewolników pla- 
mi Younga”? 

Wszystko zatem ełuży hitlerowcom Jo walki 
z Francją. Raz ją oskarżają. o imperjalizm. kie- 
dyindziej o zbytni liberalizm. Tymczasem Fran- 
cja robi swoje nie troszcząc się zbytnia o to, 
eo w Niemczech o niej piszą. 

Swoją drogą jednak przyznać należy. że no- 
minacia murzyna na stanowisko wieeministra, 
stanowi zdarzenie przełomowe w zakresie vsv- 
ehologji narodowościowej i śmiały krok na- 
przód ku usamodziowieniu rss kolarowych. 
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Ma_zierniaci Słzeliej 
Niewinnie zosądzeni a „zamach“ 


wylęgły w mózgownicach „sanatorów”. 

W dniu 28 paździamika 1930 roku hawił 
w Nowemmieście wojewoda pomorski na wi- 
zytacji. Pech chciał, że podczas przejazdu 
przez jedną z ulic pękła opona przy samocho- 
dzie wojewody i dały się słyszeć krzyki kilku 
przestraszonych hukiem przechadniów. ą 

„Sanatorzy* pomorscy podnieśli wtedy wiel 
kie larum. że młodzi OWP. mieli zamiar urzą- 
dzić „zamach“ na wojewodę. Ta 

Poza nagonką w swych pisemkach. puścił 
w ruch cały aparat śledczy, aresztując Bogu 
ducha winnych ludzi, a m. in. 1 dwóch poważ.- 
nych obywateli. Kilku młodych zamknięto 
przez miesiąc w więzieniu toruńskiem, spisano 
setki protokołów, a rezultatem tej kosztownej 
„imprezy“ śledczej jest pismo prokuratora są- 
du okr. w Toruniu, które stwierdza, że cała 
ta „afera“ jest poprostu... Hkeją, wobec cze- 
go dalsze śledztwo umorycmo. 

„Sanatorzyć pomorscy zbłamowali się zu- 
pełnie! Ale kto naprawi wielką krzywdę nie- 
winnie posądzonym, którzy musieli przejść 
udrękę więzienia?... 


„0a w dzenia, panawie!.." 


ukazała się 
wado- 


tytulem 


Pod powyższym 
następująca 


mw „Dzienniku Gdyńekim* 
mość: 

„Jak nas informują. zwis} zagranicę r. Na- 
komiecznikoff(, prezes Rady nadzerczej Baltyc- 
kiego Tow. Handlowego „Polkalt*, 

P. Nakoniecznikoff w cierpniu 1930 r. zało 
żył w Gdymi wyżej wymienioną firmę. stał: zaś 
mieszkał w Sopoce. 

Mówią, że p. Nakoniecznikofi pozostawił 
w Gdyni akoio 50.600 długu. Do swych wierzy- 
cieli napisał w ostatniej chwili przed wyjaz- 
dem następujący list: 

„Wyjeżdżam zagranicę, % i ? 
dopiero wtedy. skoro dobry Pan Bóg rozwoli 
mi się wzbogacić”. p 

Trzeba zaznaczyć, że jeden z braci Henryka 
Nakoniecznikoffa. jest wojewodą lwowskim. a 
dmigi dyrektorem urzędu emigracyjne 


Dygnitarz masoński dyrektorem 
departemen'u unieki Spolecznej. 


Rozeszła się pogłoska, że dyrektorem 
departamentu Opieki społecznej W Mini- 
sterstwie Pracy ma zostać p. Zygmunt 
Dworzańczyk, zajmujacy obecnie stanowi- 
sko dvrcektora departamentu administra- 
cyjnego w temże Ministerstwie. . 

W „Annaire de ia Maconnerie univer- 
selle* za rok 1929 p. Zygmunt Dworzan- 
czyk występuje iako sekretarz generalny 
loży Wielkiego Wschodu na Polskę. 

Opinja katolicka byłaby głęboko poru- 
szona, gdyby istotnie opieka społeczna 
w Polsce dostała sie w ręce tego dygnita- 
rza masońskiego. (KAP). 

Muzeum stauropigjalne we Lwowie. 

W związku z jubilenszem 300-Iecia cerkwi 
«wołoskiej we Lwowie otwarto ponownie muze- 


um instytutu stauropigjalnego. Muzeum to, 
„ zamknięte od lat 15-u, z powodn wywiezienia 


Hugi ureguluje 


: v : WAŻ 
go podczas wojny do Rosji, posiada hardzo | 


dużo cennych rękopisów. stanowiących ważne 
źródła do historji Rusi od XII wieku Oraz 
niękną kolekcję zabytków muzealnych. 
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PRYMICJE WĄĘWADOWICACH. 


W dniu 2 b. m. odprawili w kościele paratjal- 
mym w Wadowicach pierwszą Mszę św. nowo- 
myświęceni księża: Józef Bylica i Stefan Zapa- 
łowicz. przy bardzo licznem uczestnictwie wier- 
nych z parafji wadowickiej i z pobliskich wsl. 
Kazanie okolicznościowe wygłosił ke. prof. dr. 
Kozłowski. podkreślając znaczenie uroczystości. 


„GLOS NARODU" z dnia 5-go lutego 1951. 


Zakony rycerskie w 


Po odrodzeniu państwowości polskiej powzó - 
ciły do życia oprócz zakonów kościelnych rów- 
nież dawne zakony rycerskie, mające za sobą 
wielowiekową tradycję. Jedmym z tych zako- 
nów jest Zakon Maltański, założony w NI. wie- 
ku dla zaprowadzenia walki o Ziemię Świętą 
i hwmanitarnej działalmości szpitalniezej. Polscy 
kawalerowie Zakonu Maltańskiego stworzyli od 
rębne stowarzyszenie polskie tego Zakonu. Do 
Polski instytucja. Zakonu Maltańskiego przedo- 
stała się w XVII. wieku; istniały wtedy na zie- 
miach polskich dwa przeoraty maltańskie: po-, 
znański i stwołowieki, i 

Zakon Maltański posiada w szeregu stolic 
(Paryż, Wiedeń, Budapeszt) własnych posłów i 
ministrów pełnomocnych. W czasie wojny świa- 
towej ekoło 400.000 żołnierzy korzystalo ze 
szpitali i sanitarnej opieki Zakonu Maltańskiego. 

Drugim zakonem rycerskim, mającym w Pol 


Od dłuższego czasu prasa niemiecka poświę- | 
cą szereg artykułów wypadkowi sądowemu. | 
nazwanemiu przez niektórych nową aferą Drey- | 
fusa. Mianowicie sąd najwyższy w Lipsku ska. 
zał na 15 lat wiezienia, niejakiego Bullerjahna, 
który był szefem tajnego magazynu broni, za. 
wierającego 60.000 rur karabinowych i 60.000 
karabinów. Broń ta miała być podobno prze- 
słana z Francji. za Pośrednictwem porucznika 
Josta. Składy broni zostały wykryte przez 
międzysojuszniczą koinisję wojskowa pod ko- 
niec 1924 roku. Sprawa nabraia rozgłosu dzięki 
niebardzo jasnym zeznaniom świadków, oraz 
akcji wybitnych osobistości, które starały sie! 
udowodnić niewinność zasądzonege. tak 
w 1026 r. wysunięto ją na obrady Roiehsta 
gu. 

Prośba jednak o rewizję procesu została 
wtedy, a następnie w r. 1928 odrzucona. Obec 
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„Spad“ znów w stolicy spadł, 
Aparat strzaskany, lotnik zabity. 
Onegdai w Warszawie podczas lotu óćwi- 
czebnego s*molot wojskowy „Spad”, pioto- 
wany przez kaprala  Książkiowicza. wpadł 
w korkociąg i ze znacznej wysokości runął pa 
ziemię na przedmieściu Okęcie: - Aparat uległ 
stnzaskaniu. a lotnik poniósł Śmierć na miejscu. 


| 
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Katastrofa na torze saneczko wym. 
Na torze saneczkowym na t. zw „starych I 
górkach* na Ghojnach pod Łodzią w:sd: «vł się 
ks gi wypańck. który spowodował! porarie- 
nie 14 Gsóh. 

Podczas zjeżdżania z góry. ieńdnc saneczki 
|przewróciwszy się, upaliy na drugie, tworząc 
na środku toru zaporę dla innych sanek. W kil- 
ka oli] na torze powstało istne kłębowisko 
sanek i ciał ludzkich, które szybko toczyło się 
w dół. 

Z pod stosu połamanych eanck rozległy się 
jęki rannych. 14 osób odniesło bardzo ciężkie 
rany tłuczone, szczególnie na glowie  Wszyst- 
kich odwieziono do szpitala. 


„Zaklinacze duchów” 
Niezwykły pomysł ziodziejaki. 


Na terenie powiatu świętochłow'ckiego (G 
Ślask) poczęła grasować w ostatnich dniach 
szajka sprytnyca oszustów, podający sh się za 
„zakiinaczy duchów“, którzy. wykcrzystując 
bezgraniczną łatwowierność i ghinotę Judności. 
urządzali seanse. celom zażegnania rzekomo gro 
żących nieszczęść. Naturalnie podczas tego ogra 
biali doszczętnie m eszkawia. Daeelai ofarą ich 
„sztuczek* padł pewien górnik w Wielkiej Da- 
brówce, któremu podczas scansu wyniesiono, 
oprócz mebli. całe mienie. rawet pościel. Spryt- 
nych „satanistów“ poszukuje polieja. 


` Autor „Pierwszei brygady“ nabity 
w bużejke 
przez swego „kolegę“. 


„Polonia“ opisuje łajdactwa stuprecentowe” 
go .„sanatora* oficera rez. i b. legjonisty. nieja- 
kiego Ożóg-Orzegowskiego, który grasując od 
pewnego czasu w Katowicach pużcii w obieg 
fałszywe weksle z podpisami swych przy'ncjół, 
m. in. posła B. B. z okręgu Wadowice p. Hyl- 
Kilka takich waksli pos. Hyla zapłacił. 

Ale nie na tem koniec „sprytu“ b. legjoni- 
sty. Pan ten zdcłał ckpić nawet samego twórcę 
tekstu piosenki „My pierwsza brygada“ ppłk. 
Hacińskiego, zajmując jego mieszkanie w Kato“ 
wiecach. gdy ten wyjechał. zamianowany staro- 
stą w Brzesku. Szantaż ten udał się Orzegow- 
skiemu tem łatwiej, że w mieszkaniu ppłk. Ha- 
cińskiego przebywał jako jego „osabisty* przy 
jaciel. Gdy ppłk. H. wystarał się o eksmisję 
owego przyjaciela“, ten zwymyśla] panią H. 
od .zwarjowanych bab“ przyczem miał oświad- 
czyć. „że jemu nikt nie nie zrobi, bo należy 
do... sanacji!“ 
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Nowa pomyłka sadu niemiecki 


AFERA BULLERJAHNA, SKAZANEGO NA 15 LAT WIĘZIENIA, 


Polsce. 


sce jeszcze starsze tradycje niż Zakon Maltań 
ski, jest Zakon Rycerski Świętego Grobu. Ża- 
łożony został również w eelach walk! z Turka- 
mi į prowadzenia działalności dobwoczynnej. 
W XIU. wirku Zakon Św. Grobu otrzymal od 
Jaxy hr. na Miechowie bogata darow'znę w po 
staci obszernych włości miechowskich. Obecnie 
specjalnie ad hoc powołana komisja. podjęła pra 
cę w celu Stworzenia polskiej prowincji tego 
Zakonu. Protektorat pad tą dzisłalnościa przy- 
jęli kardynałowie Hlond i Kkakowski. Zakon Św. 
Grohu pozostaje obeenie pod bezpośrednim pro- 
tektoratem stolicy apostolskiej, a wielkim mi- 
strzem Zakonu jest patrjarcha jerozolimski, 
Msgr. Barlasina. Zakon Św. Grobu postawił se- 
bie m. m. za zadanie szerzenie katolicyzmu na 
Wschodzie, oraz zakładanie płacówck dobro- 
szy unych. 
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nie adwokat Bullerjahna skierowa) list otwarty 
do generalnego prokuratora j do ministra spra 
wiedliwości, z prośbą o rewizję procesu, Moty- 
wyjąc Swą prośbe, adwokat zaznacza. że Wy- 
rok oparty był wlaściwie tylko na doniesieniu 
niejakiego von Gontarda przewodniczącego ra 
dy tow. „ludustriewerke*, który jednak nie 
zjawił się jako świadek oskarżenia na sali są 
dowej. 

W związku z tą sprawą ukonstytuował się 
nawet w Niemczech srecjalny komitet pod naz- 
wą „Prawo dla Bullerjahna*, TV skład komitetu 
woszli znani profeserowie prawa. adwokaci, pu- 
blicyści, a nawet pisarze jsk Mann i Wasser- 


manu. Niewatpliwie wiec tvm razem Joidzie do 
„rewizji procesu, który wykaże czy nie- 
mieckie nie popełniły znowu straszin słki 
w stosunku do czlowieka niewinnesć  *tórv 


siedzi w więzieniu już szósty rok. 


trana moraina neweli 
przeciwaikokolowej. 


Nowela podyktowana jest wzgledami 
gospodarczemi — dość zreszią problema- 
tyczmemi — jednakże z punktu widzenia 
moraineco nasuwa poważne watpliwości. 

ł) Dopuszczenie oficialne wszelkich 
trunkóv na zabawach w domach ludowych 
i w salach gimnastycznych byleby przyczy- 
ua jeszcze liczniejszych wybryków i zkro- 
dni. 

2) Zniesienie zakazu na soboty i po- 
nołudnia niedzielne musiałoby wywołać 
tem większa pijacka swawole j jeszcze 
większe rozbicie życia rodzinnezo 

3) Zai siepie zakazu wyszynku na 
odpustach bslnhy tekkemsśinem naraża- 
niem miejsc Świętych i mzawych uroczy- 
stości na sceny gorszące | ha'aśliwe. 

4) Unieważnienie zatwierdzonych już 
plebiscytów bez jakichkolwiek ró 77 i wy- 
jątków musiałoby wywołać o!'u:zenie 
wśród ludności polskiej. która z najszla- 
chetniejszych pobucek głosowała za usu- 
nięciem karczem 7. swej gminy. 

Natomiast w n weli brak unormowania 
godziny policyjnej. hrak zakazu kobiecej 
obsługi w łokalach ze sprzedażą trunków, 
brak zakazu sprzedaży trunków w auto- 
matąch, co ze względu na mlodzież jest 
konieczne. 

Wyrażamy nadzieje, że posłowie, po- 
wodowani poczuciem ciężkiej odpowie- 
dzialności moralnej, jeszcze w pore doko- 
naja niezbednych poprawek i uzupełnień, 
jeżeliby sądzonem było przeiście ustawy 
w ciałach ustawodawczych. (KAP). 


Protest przeciw noweli da ust. 
anżyalkoholowej. 

Z Raehowie koło Zatora otrzymaliśmy na- 
stępujące pismo: Mieszkańcy gminy Bachowice 
zebrani na wiecu dnia 1 lutego 1931 r. wnoszą 
protest do Sejmu przeciw noweli dążącej do 
zmniejszenia ograniczeń używania napojów 
alkohol. nstawy z r. 1920. 

1) albowiem nrzekonaliśmy sie. że szynki 
SĄ rozsądnikam* pijaństwa i skutków jego: 
rozpusty. kradzieży. lenistwa. upadku gospo- 
darstwa, niezgcdy rodzinnej. zgorszenia. znie- 
doiężnienia fizycznego i nmysłowągo i temu 
przekonanin dali tuż wyraz w plebiscycie, 

23) nadto jesteśmy momo przekonani. ża 
Państwo polskie znajdzie trwałe frmdnsze. gdy 
we wszystkich warstwach spałecznych wpro- 
wadzi zasadę: „oszczędnością i pracą, ludzie 
się bogacą*, Natomiast przez ułatwianie niini- 
stwa kopie Rząd grób dla zdrowia i moral- 
ności. 

Nastęnuią podnisy. 

Dnia 2 lutego członkinie Bractwa Matek 
chrześcijańskich dały taki wyraz swych prze- 
konań: | 

Przyłączamy się do protestu zebranych na 
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z caleto świata. 


(ałakane warunki szkół poiskich 
w Sawietach. 


Wychedząca w Moskwie „Trybuna Radziec 
ka“ zamieszcza artykuł o rozpaczliwem poło- 
żeniu szkolnictwa polskiego na Ukrainie i Bia- 
lej Rusi. Pismo stwierdza, że szkoły polskie 
nie posiadają obecnie potrzebnych  podręczni- 
ków w języku poiskim, ponieważ znaczna część 
dotychczas wydanych została skonfiskowana. 
Zdaniem władz bowiem. nie odpowiadały ide- 
ologji komunistycznej i zawierały wyjątki z po 
wieści i poezji polskich autorów  burżuazyj- 
nych. do których zaliczono niemal wszystkich 
koryfeuszów literatury polskiej. „Trybuna Ra- 
dziecka” zaznacza następnie. że sowieckie wy- 
dawnictwo państwowe zwleka z wydaniem 
podręczników dla szkół polskich. wskutek oze- 
go pauka dzieci polskich musi być wstrzyma- 
| na. Jub też odbywać się przy pomocy podręcz- 
| ników rosyjskich. 

16-letnig morderczynię czeka 9 lat 

więz enia. 

Sensacyjny proces, toczący się od kilku dm 
w Borlinie przeciw 16-letniej Lischen Neumann 
i jej dwu wspólnikom, 20-letnim chłopakom Stol 
jpe i Bencinger, oskarżonym o zamordowanie 
60-letniego zegarmistrza Uibricha, dobiega koù- 
ca. Pod koniec rozprawy prokurator wygłosił 
przemówienie. w którem zażądał skazania obw 
chłopców Stolpego i Bencingera na karę Śmier- 
ci, zaś 16-letnią Neumanównę na 9 lat więzie- 
nia. Prokurator oświadczył, że odroczenie wy- 
konania kary Neumarćwny ze wzgłędu na jej 
młodociany wiek. jest niemożliwe, gdyż must 
oma odpokutować swój czyn. Prokurator staje 
na tem stanowisku. że głównym oskarżonym 
jest Stolpe. jednak cała trójka miała zamiar do 
konać mordu i dlatego nie można mówić o zæ- 
bójstwie, a o płarowancm morderstwie Wyrok 
w tej emocjonującej całą berlińską opinję pu- 
bliczną sprawie, zostanie ogłoszony prawdopo* 
dobnie w niatek. 


Tausend był oszustem. 

W Monachjum Jdbywa się ostatnio proce» 
słynnego oszusta Tauzenda, który twierdził, że 
wynalazł sposób otrzymywania złota z meta- 
lów. Żerując na naiwności ludzi. zdołał wyłu- 
dzić olbrzymie sumy nawet od poważnych 980- 
bistości. Ostatnio w tym sensacyjnym proce- 
sie zeznawali rzeczoznawcy. profesorowie 
Roentgen i Hoenigschmidt, którzy wydali 
zgodną opinję, że Tausend w czasie wytapia- 
nia ołowin dodawał ukradkiem złoto. 

UNIWERSYTETY BEZBOŻNICTWA 
W SOWIETACH. 

Rząd sowiecki postanawił zorganizować 18 
ruchomych „uniwersytetów bezbożników”, któ. 
re będa obieżdżały swe okręgi i przygotowy- 
waly „antr-teclogów*. 
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| Zoon wielk'ego teologa katolickiego. 

W tych dniach zmarł w westfal:kiem sana 
torjum w Ahrweiler w 70 roku życia & p. Ks, 
Dr. Józef Maushach, profesor uniwersytetu 
|w Münster, największy współczesny teolog nie- 
| miecki i jeden z najznakomitszych teologów ka- 
tolickich obecnej doby. 

Urodzony w r. 1861 był 6. p. ks. Mauebach 
po święceniach w r. 1884 krótko wikarjuszem 
w Kolonji prze starożytnym kościele Św. Ge- 
reona potem katechetą gimnazjum w München 
EZ (Westfalja" a od lat 30 przeszło pro- 
fesorem uniwersytetu w Mfustar i od r. 1918 
proboszczem katedry. 

Terenem naukowej jego pracy bvła pozat- 
kowo dogmatyka. Wkrótee jednak odkrył w so- 
bie najwraściwsze dla swych uzdolnień pole za- 
interesowań: dziedzinę tologji moralnej. 7 pod 
jego pióra wyszły znakomite i głębokie dzieła, 
jak: „Die Kamfrage der christl. Welt- und Lebena 
auffassumg“ (11 wyd. w 1921). .Die kathol. Mo- 
ral und ihre Gegner? (5 wyd. w 1921), „Dia 
Kirche und die modeme Kultur" 5 wyd. 1923) 
i in. Ponadto — szereg studjów poświęconych 
etyce św. Tomasza i św. Augustyna. Jako præ 
cownika nawkowego cechuje go dar syntezy t 
głębia myśli. 

Niemcy katolickie mają jeszcze inny powód 
do wdzięczności dla niego. On to bowiem. jako 
poseł do konstytuanty wejmarskiej, i żaka czło 
nek komisji konstytucyjnej z ramienia centrum 
był jednym z twórców konstytucji wejmarskiaj, 
en go m ostatnich latach naraziło na wiele walk 
i nieprzyjemności nawet w katolickim obozie. 
Nie mogły mu newne koła wybaczyć demokra: 
tycznych noeladćw. którym wyraz dawał w Wei 
marze. i którym przez całe życie pozostał wier- 
nym. 

Śmierć jaga wywołuje lukę w szeregach ka- 
tolickich teologów. Znany bvł i w Polsce. gdzie 
mał nezniów i czrtolników Neznych. y 


wieci j oświadezamy. że pragniemy wychować 

synów zdrowych fizycznie i umysłowo. aby 

mogli z nożytkiem służyć Ojczyźnie. 
Podpisy. 


Btr. Z. 
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L wydiaw malarskich w Zakonanem. 


Obok wystawy Związku Plastyków w Za- 
kopanem „Sztuki Podhalańskiej",  urządziło 
grono miejscowych malarzy wystawę swoich 
prac w sali recepcyjnej hotelu „Bristol“. — 
Wystawiającymi są: Władysław Bielecki, Ma- 
rjan Klaklik, prof. Karol Kłosowski i Stanisław 
Marek Mazurkiewicz. 

Wiładystaw Bielecki jest par excellence gra- 
fikiem i to niezmiernie wartościowym, o usta- 
Toncj już marce. Jest on grafikiem z przezna” 
czenia i skon:plikowaną i trudną techniką gra- 
ficzną wypowiada swe wizje malarskie. Upra- 
wia on drzeworytnictwo barwne, w czem nie 
wielu ma om u nas współzawodników tu 
wspomnę mimochodem, że drzeworyt jest pro- 
totypem dzisiejszego drukarstwa, że intereso- 
wali się nim najwspanialsi artyści, że po okre- 
sie rozwoju popadł w zapomnienie i niesłusz- 
ne lekceważene — a odżył dopiero w erze 
obecnej. — U nas Władysław Skoczylas nadał 
drzeworytowi swoiste piękno. Odtąd niemały 
poczet artystów polskich szuką w drzeworycie 
nowych dróg. Wymienię tu paru czołowy ch 
drzeworytników, jak Wąsowicz, Bartłomiej- 
czyk, Kulisiewicz, Krasnodębska, Konarska, 
Wi. Lam, L. Dołżycki, St. Raczyński i wielu 
innych. Wsród młodszych naszych drzewory- 
tników wybija się na czoło Władysław Bielec- 
ki, który zajmuje się specjalnie drzeworytem 
barwnym i w tym zakresie obdarzył nas całym 
szeregiem efektownych dzieł, ujmujących wi- 
dza -bogatą pomysłowością w kompozycji, te- 
tyzną rysunkową, a przedewszystkiem bogata, 
skalą ciepłych i subtelnych barw. Mimo mło- 
dego wieku ma już za sobą artysta piękne re- 
zultaty swej pracy artystycznej — jest laurea- 
tem Polskiej Akademji Umiejętności, z r. 1927. 
W mozolnym trudzie, jaki jest koniecznym do 
opracowania linji na płycie drzewnej. a nastę- 
pnie koloru każdego z osobna na osobnej pły- 
cie — (co się odciska następnie na papierze) — 
doszedł on do doskonałych efektów w drzewo- 
rytnictwie, operując dwudziestu kilku kolora- 
mi. któremi zdobi najdrobniejsze kreski i sze- 
rokie plamy swych wizyjno-dekoratywnych 
kompozycyj. Przez swoją „powietrzność”, ryt- 
mikę w linji, oraz grę kolorów i świateł robią 
rzeczy Bicleckiego wrażenie obrazów akware- 
lowych. Na obecną wystawę nadesłał on blisko 
100 prac nastrojowych o motywach architek- 
tonicznych i pejzażowych z Włoch i z tak cie- 
kawych pod względem zabytkowym i archi- 
tektonicznym miast naszych, jak Sandomierz, 
Kazimierz nad Wisłą, Opatów i innych — rów- 
nież i cykl z Krakowa. 

Marjan Klaklik wystąpił z pokaźnym dorob 
kiem artystycznym w zakresie portretu, kom- 
pozycji figuralnej i pejzażu. Jest on wychowan- 
kiem Warszawskiej Szkoły Sztuk Pięknych, 
uczniem” znakomitego malarza i pedagoga 
prof. T. Pruszkowskiego. Portrety jego są 
bardzo po maiarsku traktowane, odznaczają 
się swobodą i wdziękiem układu, 
wszystkiem dobrą formą i siłą charakteru- 
Szczere i sumienne studjowanie natury jest mu 
najlepszym drogowskazem do poglęhienia for- 
my i rozwiązania problemów kolorystycznych. 

Prof. K. Kłosowski wystawił silne w rysun- 
ku studja głów i pełne koloru i światła pejza- 


że podtatrzańskie. świadczące o szczerości arty- 


„Madonna góralska“ ma 


stycznej i uczuciu 


a przede. ! 


„GŁOS NARODU* z dnia 5-go lutego 1831. 


Barbarzyństwo lynczu, 


| Słyszelismy miejednokrutn.e o o.rudizyńskiej plade Ameryk: O t. zw. piawie :ynczu. Ryc na nasza 
przedstawia scenę lynczu, dokonanego w stanie Missouri na osobie murzyna R. Gunna, oskarzonego 


o rzekome morderstwo bia'ei nauczycielki. Tłum 


porwał murzyna z więzienia i zawiókł go do tej 


sau.ej szkoły (oddalonej o 5 klm.) zamknął go we wnętrzu i spalił cały budynek. 


Fanatyczny kuli czasu w Ameryce. 


W niektórych tygodnikach amerykańskich 
pojawiły się pod tytułami artykułów uwagi 
w nawiasie: „Reading time 17 minutes. 42 sc- 
cands* — (17 minut, 42 sekundy na przeczy- 
tanie). Oszczędność przedowszystkiem! Oszczęd 
ność na czasie! Racjonalizacja! 

Zracjonalizowany Amerykanin kupuje gə- 
zetę, wsiada do metro, oblicza: od Brox do 5 
Avenue — jazda trwa 12 minut 48 sekund 
(patrz rozkład jazdy), artykuł o nowym syste- 
mie tabrykacji gumy do żucia z zapachem i 
smakiem whisky — 8 minut. 28 sekund. felje- 
ton o białych getrach ks. Walji — 3 minuty, 
8 sekund. Sumuje: 11 minut, 36 sekund. Odej- 
muje: 12 minut. 48 sekund minus 11 minut 36 
sekund, pozostaje — 1 minuta, 12 sekund! 
Akurat tyle czasu. ile potrzeba na przełknię- 
cie 2 jabłek i banana (patrz podręcznik o racjo 
malizacji odżywiania). Rozkłada gazetę. wyJ- 
muje stopper, czyta i liczy. Allright. Zgadza 
się co do sekundy. Stop! Ziada w tempio 1 mi- 


R CA E 


wielkie zalety kompozycyjne. 

Wystawy dopełniają szkiee i studja rysun- 
kowe koni Stanisława Marka Mazurkiewicza, 
t. j. niżej podpisanego. S- M. M. 

Ponadto otrzymaliśmy od p. J. Gąsienicy 
Szostaka parę uwag malarskich o pracach 
S. M. Mazurkiewicza, wystawionych w „Bri- 
stolu“. P. Szostak pisze, iż artystę, ucznia 
Jacka Malczewskiego i Wlastimila Hoffmanna 
cechuje „wrażliwe spojrzenie i niezwykle mięk- 
ka linja rysunku“. Następnie podkreśla wartość 
niektórych studjów jak np. „Luzak“, „Targ 
w Grodnie“, ,.Góralskte sanie“, (Przyp. Red.). 


J. F. COOPER: 


Pięc'oksiag przygód Sokolego Oka. 


(Zwierzobójca; Ostatni Mohikanin; Tropiciel 
śladów; Pionierowie; Prerja. — Nakład księ- 
garni św. Wojciecha w Poznaniu. 

Lata wojny i związane z niemi przeży- 
cia. przewyższające niejednokrotnie niezwy- 
kłościa swoją najśmielsze pomysły literac- 
kie, sprowadzić musiały zmianę upodobań 


w szerokich kołach społeczeńswa, którego 
pojęcia i zapatrywania uległy ogólnemu 


przewartościowaniu. Tem się tłumaczy, że i 
w powieści tematy egzotyczne i fantastycz- 
ne, dawniej tak dalekie dla przeciętnego 
czytelnika, stały się nagle dziwnie rzeczy- 
wiste i zrozumiałe, a cały dział awantumi- 
czego romansu, podawanego dotychczas 
w przyzwoitych dawkach przeważnie, dora- 
stajace) młodzieży, zyskał bezprzykładną 
popularzość. Co więcej, szeregi utworów, 
napisanych kilkanaście. lub kilkadziesiąt lat 
temu, wyłoniły się niespodzianie z mroków 
zapomnienia i stanęły godnie obok rozchwy- 
tywanych dziś powieści wspólczesnych czci- 
cieli Przygody. 

I dobrze się stało, że w poszukiwaniu za 
zdrową lektura cofnięto się wstecz, przypa- 
min»liae polskim czytelnikom działa J. r. 
Coopera, glośnego autora amerykańskieco, 
którego należałoby właściwie uważać, obok 
E. A. Poe („Przygody Gordona Eyman 
twórcę nowoczesnego romansu awanturni- 
czczo w raisziachetniejszem tego słowa 
znaczenin. \V istocie, peminąwszy zaslugi. 
jakie Cooper nałożył w dziale powieści hi- 
sioryczinej („Szpieg*), żeglarskiej (Pilot, 


. 


„Czerwony Korsarz“), i 
on dotąd w pamięci 


wszystkiem jako twórca kapitalnej postaci | umieściła niesłusznie 


Sokolego Oka, bohatera Pięcioksiągu, wy- 


danego świeżo w nowej szacie przez Ks. Św. | Coopera. Wszystkie 


czytelników przede- | Sokolego Oka 


nuty, 12 sekund jabłka i banan. Wysiada na 
5 Avenue. 

Tysiące, setki tysięcy .businessmanów” 
w N. Jorku. Bostonie, Cleveland, S. Francisk `, 
w Arizonie czytają gazety, tygodniki, mic- 
sięczniki według racjonalnego systemu obli- 
czania czasu ze stopperem w ręku. 

Time is money. — Czas to pieniądz! 

Czytelnictwo wzrasta w sposób niebywały. 
Nikogo nie przeraża już długi artykuł, sążni- 
sty szkie, gruba książka. Spogląda na tytuł i 
podtytuł: „O zmyśle estetycznym u lwów mər- 
skich* — 260 wierszy. czas 17 min. 30 sek. 
(made in America); „Jak zarabiają gwiazdy 


filmowe w Hollywood“ — 120 wierszy, 9 min. 
22 sek. < 
Książki? 


„Manhattan Transier". Dos Passos, powieść, 


Nr. 


$pott. 
Polska zwyc ężyła Franc ę 231. 


W trzeciem dniu turnieju Krynickiego O 
mistrzostwo świata w hokeju na lodzie, odbyły 
się juź rozgrywki pocieszenia dla tych drużyn. 
które odpadły od finału. 

Pierwszym meczem z tej serji było spotka. 
nic Węgier z Anglią rozegrane ramo. Po zacię- 
tej walce zwyciężyli Węgrzy w stos. 3:1 (2:1, 
1:0, 0:0). 

Wieczorem odbyły się dalsze dwa mecze 
o mistrzostwo św'ata. Do walki stanęły Austria 
z Rumunją i Polska z Francią. Austrjacy bez 
wielkiego wysiłku odnieśli generalne zwycię- 
stwo, bijąc Tumumów 7:0 (4:0, 0:0. 3:0) nat- 
miast Polska w normalnym czasie gry uzyska. 
ła z Francją wynik rem'sowy 1:1. Dopiero po 
przedlużen'u strzelił decydującą bramkę Tupal- 
ski i w ten sposób nasza drużyna, iako zwy- 
cięzka, wchodzi do finału walk o mistrzostwo. 


| Wveniki krakowskiego turnieju gier 
| szortowych. 


Turniej Gier Sportowych z udziałem Łódz- 
kiego Klubu Sportowego, Cracovii i YMCA 
Kraków rozegrany ostatnio w Krakowie, przy- 
niósł generalny sukces YMCA, która we wszyst 
kich czterech spotkaniach odniosła cenne zwy- 
ciestwa. Goście łódzcy zawiedli w siatkówce, 
w koszykówce natomiast zaprezentowali się 
jaknajlepiej. Najsłabiej przedstawiała się Cra- 
covia, która przechodzj wybitny kryzys. Po- 
|szczezólne wyniki przedstawiają się następują- 
co: W siatkówce L. K. S. uległa Cracovii 26:28, 
| w koszykówce natomiast pobila ją 38:20, 
YMCA rozprawiła się koleino z L. K. S-em. U- 
jac go w siatkówce 25:21 i w koszykówce 88:35 
oraz z Gracovią w siatkówce gładko 50:17 i 
lw koszykówce 20:25, Z graczy trzech drużyn. 
najlepszymi siatkarzami byli; Olczak i Krauze 
Ł. K. S.. Lubowiecki yY i Fisz — Cracovia. 
Lechmayer, Baran i Stypiński — YMCA. Naj- 
lepsi koszykarze: Pegza i Gaviński — L. K., $.. 
Lubowiecki I — Crucovia. Kukula į Paszucha 
YMCA. 


Nowa rzecz Berenta. 
Wacław Berent po 10-letuiej przerwie, 
w czasie której ogłosił jedynie wsięp do no- 
wego wydania swego przekładu „Tako rzecze 
Zaratustra” napisał nowy, większy utwór p. tu 


480 stronie, czas. 8 g. 45 min. 15 sek. „Quo; ,„Wywłaszczenie muz”. 


Vadis“, H. Sienkiewicz, powieść. 396 stronic, 
czas: 5 godz. 26 min. S sek. 
+ 


+ + 


Dziecko nawot wie teraz w ojczyźnie dola-_ 


rów ie czasu zużywają zaklady Forda na wy- 
produkowanie auta. Nie słuszniejszego. aby 


każdy umiejący czytać yankeo wiedział zgóry. 


ile czasu zajmie mu przeczytanie artykułu. 
szkieu, książki, Wydawcy założą instytut sta- 
tystyczny. który zajmie się ankiotą i oblicza- 
niem przeciętnych cyfr. wskazujących jakieza 
powodzeniem cieszą się książki -— wedlug cza- 
su potrzebucego do ich przeczytania. 

Autorzy będą otrzymywali od wydawców 
zamówienia tej treści: „Proszę o powieść dete- 


obyczajowej, żyje | przez Zaleską, która drugą część Przęgód 


(„Ostatniego Mohikanina*) 
na trzeciem miejscu. 

Trudno omawiać dziś fabułę pentalogji 
uwagi byłyby bowiem 
tylko reminizcencją. Ograniczyć się trzeba 


Powieści poświęcone przygodom Natan- |do ogólnego jej przypomnienia. 


szereg chlubnych 


jela Bumpo, noszącego 
przydomków w poszczególnych 
pentalogji, są jedną pieśnią, 


częściach | wrażenie robi i dziś 
wyśpiewaną | powieść rozgrywająca się w czasie wojny 


Nie ulega wątpliwości, że największe 
„Ostatni Mohikanin*, 


przez autora na cześć pierwszych osadników | franeusko-angielskiej o Kanadę w drugiej 
amerykańskich, którzy w walce z tubylcami | połowie XVII w. Zajmujące tło, które jak 
i Przyrodą kladli podwaliny pod Stany Zjć- | świadczą chociażby utwory ©. A. Heuty'ego 
dnoezonc. Pochód pionierów cywilizacji żć|(„W Kanadzie z generałem Wolffem*) i J. 
Wschodu na Zachód i ustępowanie przed ui- | O. Curwooda („Równina Abrahama"), pocią- 
mi Sokolego Oka, ostatniego wolnego i nie- | galo zawsze pisarzy agiolskich, szereg dra- 
skrępowanego prawami myśliwca, ma zna-|matycznych epizodów opowiadania i szla- 


czenie symboliczno. 


Rozpoczęty w „Zwie- |chetna postać Unkasa zapewniły tej powie- 


rzobójcyć, pierwszej części pentalagji, od-|ści ogromną popularność. Nawet tytuł jej 
bywa się stale mimo przerw i etąpów i koń-|stał się przysłowiowy. (Żałować należy, że 


czy w ..„Prerji”, wkroczeniem białych na nie-| nie zużytkowano 
A 5 T b 


znakomitych illustracyj 


zmierzono stepy. To też bez względu na róż- | Andriollego zarówno do „Mohikanina* jak 


nice w układzie i artystycznej wartości po-|i 


„Pionierów*). Postać Kory Munro, nieszez% 


szczególnych części dzieła, „Pionierowie”, snej ofiary wodza Huronów należy do naj- 
jego ustęp czwarty (zresztą napisany na Sa- | lepszych typów kobiecych Cuopera, tak. jak 


mym początku), jest członem 
i niejako programowym. gdyż nadaje cha- 


raktervstyczne  pietno 


całej pentalogji. «| bójca* i „Tropiciel śladów) 


zasadniczym ; jej zabójca do najlepszych typów męskich. 


Pierwsza i trzecia cześć cyklu (..Zwierzo- 
zbliżaja się 


chociaż pod względem literackim ezęść ta | najwięcej do typu powieści awanturmiczej. 


treściowo może 


Wojciecha w Poznaniu. 
jest najsłabszą, 


najmniej: Mimo, że motywem działania jest tu w pe- 


zajmującą, a w szczegółach najwięcej roz-|wnej mierze miłość. element erotvczny jest 


wlekłą, ma jednak największe znaczenie że 
wzgledu na swój ideowy podkład. 
Wydawnictwo św. Wojciecha uwzględ- 
niło po raz pierwszy w Polsce porządek chro 
nologiczny (nie porządek powstawania) po- 
szezecólnych cześci cyklu. Naprawiono na- 
wet bład popełniony w popularnej przerób- 
ce  Pięcioksiągu sg] 


| 
„Mieszkańca Puszczy 


zaledwie tylko rodkreślony, a Natanjel 
Bumno odarvwa raczej rolę rveerza swei da- 
my, niż starającego się o jej względy. Źre- 
sztą i sama postać Judyty. niedoszłej jego 
malżonki, odmalowana jest barwami niezbvt 
wyrazistemi. a bohaterka ..Tropiciela* Ma- 
bel ma już z góry cełe tak Ściśle określone. 
że postępowanie Sokolego Oka jest w znacz 


Wbrew informacjom prasy. rzecz ta nie jest 
powieścią, a raczej zbiorem rozważań filozo- 
ficzno-estetycznych. Drukować ma ją „Pa. 
miętnik Warszawski”, 


ktywo-kryminalną, czas — 2 godz. 45 ifin. 
26 sok, 

„Proszę o poemat liryczny. mileść, zdrada, 
opuszezonioe, czas — 22 min. 15 se 
Wydawcy, autorzy. czytelnicy, sprawią sobie 
zogarki-stoppory (patentewane U. S. A). fa- 
hryvkacji serjowej. po dolarze 25 centów za 
sztukę. 

Bela pisać. drukować. czytać, wzruszać 
się — i myśleć z zegarkiem w ręku... 


nym stopniu uproszczone. Dwie te części 
pięcioksiągu poza sceną zabicia przez Na- 
tanjela pierwszego człowieka (..Zwierzobój- 
ea“) nie zawierają momentów szezorze dra- 
matycznych. $zereg rozdziałów, opisujących 
walk z Indjanami, stanowią i stanowiły zaw- 
sze klasyczny wzór dla odpowiednich powie- 
ści od G. Aimarda poczawszy, a skończyw- 
szy na K. May'u. Nie jest winą autora, że 
sympatje czytelnika przechyłają się czasa- 
mi na stronę „krwiożerczych lndjan. 

Po sławiacych Przygodę ,„Zwierzobójcy* 
i „Tropicielu”, szezerze  dramatvcznym 
„AMohikanioć, „Pionierowieć przedstawiają 
się dość blado. Poezja ówczesnych „krozów* 
amerykańskich niezbyt do nas przemawia. 
To też z prawdziwą przyjemnością towarzy- 
szymy Sokolemu Oku w jego wędrówce 
w „„Prerję”. 

Powieść ta, ostatnia z cyklu. laczy się 
ideowo z „.Pionierami*. jakkolwiek przed- 
stawia ujemną stronę pochodu cywilizacji 
na Zachód. Treścinwo iest iednnk więcej zaj 
mującą, 2 śmierć Natanjela, linił Piecioksię- 
gu jes" jednym z najlepszych ustepów calc- 
go dzieła. 

Wiadomo, że postać Sokolego Oka stała 
się pierwowzorem dla szereen romansopisa- 
rzy. O wartości artystycznej kreacji Coopera 
świadczy jednak fakt, że przetrwała ona 
wszelkie naśladownictwa. Nawet popularny 
„Wędrowiec leśny" Ferry'ego. nawet ostat- 
ni myśliwiec afrykański, „„Allan Quater- 
main”, Waosarda Ridera sa raczei cieniami 
Natanjela Bumpo. Zmartwychwstaje on zno- 
wi w wynbraźni czytelników. jak zmor- 
twychwstaja utwory Coopera. dziek nowe- 
mu wydaniu Księgarni św. Wojciee! < 

B. F. 


Nr. 33. 


zycie gospodarcze 
Dochody skarbu gwałtownie ma eją 


Ubytek za cały rok wyniesie przeszło 
ćwierć miljarda zł. 

Okres 9-ciu miesięcy ubiegłego roku za- 
znaczył się w gospodarce skarbowej deficytem 
20-miljomowym. Fakt ten nie wyczerpuje jesz- 
cze kwestji obecnego położenia skarbu. Wipły- 
wają na nie decydująco zmniejszające się 
wciąż dochody, 3 czem świadczą choćby zesta- 
wienią Głównego Urzędu Statystycznego. 
Wpływy w poszczególnych miesiącach (w mil- 
jonach zł.) przedstawiają się następująco: 

1929/30 1930/31 różnica 


Rwiecień 250.9 234.8 — 16.1 
Maj 245.8 2382.4 — 12.9 
Czerwiec 232.6 216.2 — 16.4 
Lipiec 251.8 2419 — 99 
Sierpień 238.1 215.2 — 17.9 
Wrzesień 238.8 222.6 — 16.2 
Październik 270.8 234.4 — 36.4 
Listopad 278.6 228.0 — 50.6 
Grudzień 265.0 245.4 — 19.6 

Razem 2.261.8 2.065.9 — 195.9 


Uhytek dochodów za 9 miesięcy wyncsi 
zatem 195.9 milj, a za cały rək przekroczy 
zapewne 250 milj. zł. Należy tu nadmienić, że 
przeciętny tegoroczny dochód miesięczny Wy- 
nosi 229.5 milj. zł, zaś budżet na rok 1931/82 
przewiduje przeciętny miesięczny dochód na 
238 milj. zł. Wynika z tego, żo sanacja Spo- 
dziewa się znacznego | wzrostu dochsdów 
w przyszłym roku budżetowym, niewiadomo 
jednak na czem te nadzieje opiera. 


Akcja pomocy bezrobotnym konieczną 
będzie i w lecie? 

Według sprawozdania z rynku pracy za 
czas od 17 do 24 stycznia b. r. liczba beźra- 
botnych w Polsce wzrosła w tym czasie do 
841.182, | 

„Już w dniu 10 stycznia b. r. by.o w Polsce | 
o 100 tysięcy więcej bezrobotnych zarejestro | 
wanych niż w roku ub. Sytuacja bezrobocia 
jest obecnie stanowczo gorsza niż w latach 
poprzednich. O ile przemysł w okresach daw- 
miejszych już w styczniu miał obstalunki i wic- 
dział w jakim stopniu zatrudni robotników, to 
obecnie fabrykanci otrzymują tak drobno 
zaraówienia. że mogą one być wykk)nane obec- 
mie zatrudmionemi siłami. W ten sposób sytu- 
acja staje się niedobra i należy z calą powa- 
«a przygotować Się do akcji pomocy bezro- 
dotnym nawet w okresie lata. 


Zadłużenie wewnętrzne w złotych 
i dolarach 


według wykazu na 1 stycznia 1931 r. 


7, zestawienia długów wewnętrznych w Pol- 

gce na 1 stycznia b. r. wynika, że pozostałości 
z pożyczek państwowych 1918 — 1920 w su- 
mie 3.384.591.594 mkp., przeliczone na złote 
pol. według parytetu % 1924 r., wynoszą 
598.080 złotych. 
ı Inne większe długi wewnętrzne w wyka- 
zio na 1981 r. wynoszą: 3-proc. poź. premjowa 
budowlana — 50.000.000 zł. w złocie według 
nowego parytetu z r. 1927-g0. ; 

4-proc. poż. premjowa inwestycyjna z 1928 
r. — 37.315.200 zł. w złocie; 

5.proc. konwersyjna z 1924 r. 205.586.726 


złotych; A 
5.proc. kolejowa konwersyjna — 18.407.634 

złote; 

10-proc, poż. kolejowa — 24.608.605 fr. zło- 

tych; 

M 5_proe. poż dolarowa premjowa z 1924 r. 

arji I-ej 7.600 dol; 

|  5-proc. poż. premjowa dolarowa z 1926 r. 

serji Il-ej 5.000.000 dol. 


W akciach nastrój słabszy. 


Giełda krakowska z 4 lutego. 


Notowano: Bank Polski 148 zł; 4% inwesty- 
cyjna 96 zł; Lokomotywy 55 zł; 5% konwersyjna 
kolejowa 46 zł. 

Na rynku walat tendencja utrzymana. Dolar 
8.99—8.91 zł; czeki bankowo 8.91—8.92 zł; Bank 
Polski notuje bez zmiany. 

W akcjach nastrój słaby. Bank Polski w 7a- 
afiarowaniu słabszy. Zieleniewski w płaceniu 22 żł, 
w towarze 23 zł. bez tranzakcji. Z papierów pro- 
centowych inwestycyjna mocniej przy większem 
zainteresowaniu. A 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. obroty więk- 
eze Lokomotywami po kursach ustalonych. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 4 lutego. Dolary 8.9034, SARZE: 
8.88%. Dewizy: Budapeszt 155.85, 156.25, 155.45; 
Holandja 358.66, 359.50, 357.70; Londyn 4335014; 
43.46, 43.25: Nowy Jork 8.91, 8.98, 8.89; Nowy Jork 
telegrafieznie 8.92. 8.04, 8.90: -Parrż 34.9914, 25,07. 
34.90; Praga 26.4034, 26.47, 26.34; Sztokholm 
239.00, 239.60, 2328.40; Szwajcarja 17235. 172.78, 
171.92; Wiedeń 125.39, 125.70, 125.03; Włechy 46.73, 
46.85. 46,61; Berlin w obrotach nieoficjalnych 


312.26. 


KURSA OBLIGACJI. 

40 pożyczka inwestycyjna seryjna 9% — 
5% konwersyjna 48 — 6% dolarowa 68. 70 — 
1% stabilizacyjna TT — 8% Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. H. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 5-go lutego 1931. 


Ci, którzy zawisneli na szubienicach. 


W Menemen zostało straconych kilkudziesięciu derwiszów tureckich, oskarżonych o bunt przeciwko 
rządom Kemala Paszy. Na rycinie widzimy trzech głównych prowodyrów tej t. zw. „wojny świętej”, 
którzy zawisnęli onegdaj na szubienicach. 


Położyć kres wyzyskiwaniu konsumenta! 


'Rażąca różnica cen nierogacizny, a wyrobów  masarskich. — Wygórowane cenniki restau- 
racyjne, ; l 

„Jeżeli w opinji społeczeństwa panują wąt-|w jakichkolwiek innym artykule, gdzie koszta 

pliwości co do efektu proklamowanej przez“ przeróbki są bez porównania wyższe. Mniejszy 

rząd wałki z cenami, to źródło tych watpli-i też jest tutaj łańcuch pośrednictwa obciąża- 

wości pochodzi z doświadczeń, jakie odczuwa I jącego koszt ogólny, gdyż masarz kupuje albo 

każdy obywatel obserwując to, co od dwóch; wprost u rolnika, alba co najwyżej u handla- 


mniejwięcej lat dzieja się na rynku artykułów 


| pierwszej potrzeby, jak mięso i chleb. Na tym 


jednym sdcinku jest konsument objektem tak 
rażącego, wprost w oczy rzucającego się wy- 
zysku, że bierność władz tolerujących ten stan 
rzeczy nasuwać musi poważne obawy, iż wszel 
kie nawoływania o zniżkę cen pozostaną tyl- 
ko na papierze. 

W ciągu ubieglego roku doszło do kata- 
strofalnego dla rolnietwa spadku cen zarówno 
zboża, a więc bydła, trzody chlewnej i t. d. 
Cena za kilogram nierogacizny żywego towa- 
ru. jaką uzyskuje rolnik mie przekracza dziś 
w najlepszym razie 1 zł.. a na targowicy noio- 
wania wahają się sd TO groszy za kg. wzwyż. 
Według relacji z prowincji. chłop w Kalwarji 
otrzymuje za 1 kg. tucznej nierogacizny 1 zl, 
w Brzesku — Bochni od 70 — 90 or., podohne 
ceny płaci się i w innych okolicach. W tych 
warunkach cena jaką otrzymuje rolnik pokry- 
wa zaledwie cześć kosztów nabycia, tuczenia 
i swej pracy okclo gospodarstwa i sprzedaż 
przynosi mu raczej stratę niż korzyść. 


Stosunki te ulegają dalszemu zaostrzeniu 
skutkiem pogorszenia warunków  eksporto- 


wych. Coraz bardziej utrudniony jest i coraz 
mniejszy wywóz trzody chlewnej na rynki za- 
graniczne, zwłaszcza do Austrji i Czechosło- 
wacji, które byly do niedawna głównymi od- 
biorcami nadwyżki hodowlanej z Polski. 

Jest jednak grupa ludzi. którzy z tej cięż- 
kiej sytuacji rolnika inkasują dla siebie lukra- 
tywne zyski. Oto pomimo dlugotrwałeg? juź 1 
tak znacznego spadku ceny żywego towaru. 
ceny wyrobów wędlinarskich ulegają minimal- 
nej, zaledwie kilku groszowej zniżec. W pro- 
dukcji masarskiej koszt surowca oderywa 
w kalkulacji mierównie większą rolę niż 


rza nierogacizny a więc między nim a prođu- 
centem jest jeden tylko pośrednik. Mimo to 
przy cenie surowca od 65 groszy do 1 zł. za 
kg.. cena wędlin wynosi od 2.60 — 6 zł. za 
1 kg. 

Ta niesłychana rozpiętość cen demagała 
się od dawna stanowczego wkroczenia władz 
w kalkulację masarską i takiego jej zrowido- 
wania, by pobierane ceny nie były rażącem 
nadużyciem ze szkodą knsumentów. 

Z całą bezwzględnością powinny władze 
skontrolować również wysokość  conników 
restauracyjnych. Jest przecież rzeczą, niesły- 
chaną, by mimo ogólnego spadku cen artyku- 
lów ' spożywczych, ceny“ restauracyjne ani 
„drgnęły. Doszło do tego. że jedna porcja mię- 
sa w restauracji kosztuje dziś 3 — 4 razy 
tyle co 1 kg. surowca, z którego wyrobić moż- 
na 4 porcje restauracyjne! Tolerowanie takie- 
go stanu rzeczy jest hodowaniem  drożyzny 
dochodzącej do kilkuset procent! 

Ogłaszanie co 2 — 3 dni drobnych paru- 
groszowych zniżek taryfy na chleb i mięso 
obliczone jest chyba na to, hy się mogło wy- 
dawać „że się coś robi“. Podobny efekt osią- 
ga reklamowana przez niektóre restauracje kil- 
kuprocentowa zniżka cen, z równoczesnem, 
jednak ohcięciem porcyj. > b 

Władze administracyjne mają pełnię środ- 
ków w ręku, by pobieraniu nieuzasadnionych 
zysków skutecznie zapobiedz i by ludność 
miast odeznła istotmie tę zniżkę cen, jaka od- 
nowiada fali potanienia produktów rolnych. 
idącej przez wieś. Nie jest godziwem, hy zniż- 
kę tę połączoną z pauperyzacja wsi i zanikiem 
fkonsumeji Tudności miejskiej. ceskontowały 
fedmostki cheiwe lichwiarskich zysków. 
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Pro'ekt rozwiazania kwestii mieszkaniowej. 


W poprzednieh numerach zamieścilis- 
my uwagi prof. L. Rymara, obejmujące 
konkretny projekt poprowadzenia akcji 
budowlanej i oparcia jej na funduszu 
stworzonym z pożyczki przymusowej. 
W uzupełnieniu podanych już szczegó- 
łów zamieszczamy uwagi autora doty- 
czące dalszego rozwoju akcji, której 
jednym z końcowych ctapów jest likwi- 
dacja ustawy o ochronie lokatorów. 


IH. Po upływie pięciu lat ustaje ochrona 
lokatorów dla mieszkań powyżej czterech po- 
kojów i kuehmi, zaś po latach dziesięciu znika 
ustawa o ochronie lokatorów, 

Z chwilą wejścia w życie ustawy o fundu- 
szu budowlanym, znika ochrona lokatorów 
w domach przedwojennych, dla nowych najem- 
ców. Traci również moc swoją ustawa o ochro- 
nie lokatorów w mieszkaniach, gdzie więcej, 


ZŁOTY W ZURYCHU. 

Zurych 4 lutego. Paryż 20.36, Londyn 25.1514, 
Nawy Jork 5.17%, Belyja 12.20, Włochy 27.1014, 
Hiszpanja. 52.60, Holandja 208.07 14, Berlin 123.15, 
Wiedeń 12.76, Sztokholm 138.65, Osło 138.60. Ko- 
perhaga 138.50. Sofja 3.75, Praga 15.32, Warszawa 
51.00 (2), Budapeszt 90.85. Białogród 9.1234, Ateny 
6.10. Konstantvnopol 2.4574, Bukareszt 3.674, 
Helsingfors 13.0214. 


niż jeden pokój ma podnajemeów. W miesz- 
kaniach, które już nie podlegają. ochronie, na 
właścicieki spoczywa taki sam obowiązek od- 
dawania trzy czwarte czynszu na fundusz bu- 
dowlany w takim samym stosunku, jak po- 
przednio. 

W każdej miejscowości gmina ustanawia 
komisję, której przysługuje prawo zawieszania 
podwyżki czynszu na okres bezrobocia, którą 
jednakże musi dany lokator następnie wyró- 
wnać dany lokator. 

Podwyżki czynszów odjprowadza wlaściciel 
realności do kasy skarbowej na poszczególne 
rachunki, która następnie przekazuje je odpo- 
wiedzialnej instytucji finansowej, 

Instytucją tą powiniem być 

BANK BUDOWLANY 
stojący pod nadzorem państwowym, którego 
dyrekcję wybiera rząd w porozumieniu z rada 
nadzorczą, w skład której wejdą przedstawi- 
ciele 18 największych miast i 6 przedstawicieli 
miasteczek poniżej 10.000 mieszkańców, dele- 
gowanych przez rady miejskie, 

Bank zarządza funduszami i wypożycza je 
w wysokości wpłaconych funduszów poszcze- 
gólnym miejscowościom, (idyby żądania kredy- 
towe były mniejsze od wpłaconej gotówki, 
nadwyżkę może przeznaczyć innej miejsco- 
wości. 


POŻYCZKI UDZIELANE PRZEZ BANK 


oprocentowane są w zasadzie na 6 proc., na- 
tomiast pożyczka przymusowa wpływająca ze 
stromy lokavb'rćw i właścicieli na fundusz bu- 
Jowlany opreceniowana jest na 3 proc. Nad- 
wyżkę 3 proc. przeznacza się w połowie 1 i pół 
proc. na administrację Banku, zaś drugie 
1 i pół proc. na premje do wylosowywanych 
obligacyj. ) 

Prowent premjnwy za qpiatwsze cztery lata 
z wpłaconej pożyczki przymusewej wyniesie 
trzydzieści kiłka miljonów. Kapitał ten winiea 
być użyty na budowę letnisk dla dzieci naj- 
uboższej ludmości miast i miasteczek, pozosta- 
jących w zarządzie gmin, czy pewnych insty- 
tucyj, które otrzymują ten kapitał jako po- 
życzką bezproceniową. 

W następnych pięciu latach przeznacza się 
na ten sam cel jednę czwartą z 1 i pół proc. 

W przeciągu następnych Jat przeznacza się 
jedną czwartą proc. 4 1 i pół proc. premji na 
budowę mieszkań dla najuboższej ludności, 
z których czynsz amottyzewałby budowę 
w przeciągu 50 lat, 

Za wpłacony kapitał pożyczki przymuso» 
wej wystawia Bank obligacje w zasadzie opie- 
wające na 500 zł, oprocentowane na 3 proc. 
z terminem ostatecznym wykupna najdalej po 
35 latach, bo pożyczki udzielane będą na lat 
35. Pożyczki udzielane na budowe mieszkań 
dwuizbowych oprocentowane będą na 4 prot., 
różnicę 2 proc. pokryje paústivo, jako swój 


|udział w pomocy dla rozwiązania kwestji mie- 
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szkaniowej, przy mieszkaniach trzyizbowych 
5 proc. — 1 proc. pokryje państwo. 

Na budowę mieszkań dwuizbowcyh prze. 
znacza się 80 proc. kapitału, trzylzbowych 
20 proc, czteroizbowych 15 proc., pięcioizbo- 
wych 10 proc., a 25 proc. na dwu lub jedno- 
mieszkaniowe wille od pięciu do dziesięciu 
i dwunastu izb. 

Przyjmując 

KOSZT BUDOWY 
jednej izby w dużym, wiclopiętrowym budynku 
o średnich wymiarach na 5500—6000 zł. uzy- 
skałoby się możność wybudowania rocznie 140 
do 145 tys. izb, czyli w przeciągu 10-ciu lat 
450.000 izb. n 

Przyjąwszy koszt budowy pokoju i kuchni 
w systemie sztandardowym na 10.000 złotych, 
otrzymamy przy 35-letniej amortyzacji i opro- 
centowanmki czynsz miesięczny 35—40 złotych, 
mieszkanie dwupokojowe z kuchnią 15.000 zł., 
czynsz miesięczny 60—70 zł. Trzypokojowe 
z kuchnią i łazienką 25.000 zł. — czynsz mie- 
sięczny przy oprocentowaniu 6 proc. 130—140 
zł, ezteropokojowe 30.000 zł. — 170—180 zł. 

Przy szczegółowej kalkulacji hyć może cy- 
fry jedne moga być nieco wyższe, drugie nie- 
co niższe, to jednak nie zmieni postaci rzeczy, 
że tą jedynie drogą można uzyskać zdrowe 
i tanie mieszkania dla warstw o pewnych 
mniej lub więcej stałych dochodach, tem wie- 
cej, że w nich nie będzie ochrony lokatorów. 

Cheąc obudzić zainteresowanie kapitału 
obcego dla naszego życia gospodarczego, musi 
rząd na inny tor nastawić swoje myślenie. 
Musi nastąpić popieranie ze strony państwa 
kapitalizacji, nie przez słowną. propagandę ty- 
godnia oszczędnościowego, ale przez rzeczy- 
wistą ochronę kapitału rodzimego, a wtedy 
niezawodnie napłynie i obcy kapitał na dogod- 
nych warunkach. Dr Leon Rymar. 


; 

Piatek 6 lutego. 
Kraków (312.8). G. 11.40 Przeui 
sygnał czasu; 12.10 Płyty sramofonowe; 13.10 Ko- 


ad prasy: 11.58 


munikat meteorologiczny; 14.36 Transmisja z Kry- 
nicy międzynarkodowych zawodów hokejowych: 
15 Komunikat gospodarczy: 15.50 Lekcja franceu- 
skiego; 16.10 Płyty gramofonowe; 17.15 Odczyt 
z Warszawy; 17.45 Koncert z Warszawy; 18.45 Ko- 
munikat harcerski; 18.55 Rozmaitości; 19.10 „Pra. 
wo kobiety w starożytnym Babilonie“ — wygl. dr 
H. Willman-Grabowska, prof. Un. Jaz; 19.85 Pty- 
ty gramotonowe; 19.40 Prasowy Dziennik Radjo- 
wy: 20 Pogadanka muzyczna; 29.15 Koncert sym- 
foniczny z Filharmonii Warszawskiej: 28,45 Kom. 
nikaty 2 międzynarodowych zawodów hokejowych 
w Krynicy. ; 

Lwów (385,1). G. 15 Lwowski Pezegiąd gospo- 
dacrzy: 15.20 Plyty gramofonowe; 15.30 „Poezja 
a sport“, pogadanka p. J. Kirchnera; 16.10 Audycja 
dla chorych. pogadanka ks. M. Rekasa, następnie 
koncert Kola Mandolinistów „Hejna“ pod batutą 
p: A. Eplera; 19.25 „Austrjaćkie gadanie* Żarty 
i humoreski w opracowaniu Starezo Viarusa. ` 

Warszawa (1411.7). G. 11.46 Przeglad prasy: 
11.58 Sygnał czasu: 1210 Płyty gramofonowe: 
13.10 Komunikaty; 14.30 Transmisja z Krynicy 
międzynarodowych zawodów hokejowych; 15 Ko- 
munikat gospodarczy: 15.50 Lekcia jezyka francen- 
skiego; 16.15 Płyty gramofonowe: 17,15 „O kora- 
lach i rafach koralowych": 17.45 Kaacert orkiestry 
Cyrku Warszawskiego; 18,45 Rozmaitości; 10.10 
Giełda rolnicza: 19.20 Płyty graraofonowe: 19.25 
Program na dzień następny: 19.40 Prasowy Tizien< 
nik Kadjowy: 19.55 Plyty gramofonowe: 20 Poga- 
danka muzyczna; 20.15 Koncert symfoniczny z Fil- 
narmonji Warszawskiej; 28.45 Komunikaty z mię- 
dzynarodowych zawodów hokejowych w Krynicy. 

Katowice (408.7). G. 15.20 Komnnikat Polskie- 
50 Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Ślaski2go, oraz 
komunikat Teatru Poiskiero: 17.45 Rocita] śpiewa- 
czy p. Mliszki Reissiżanki: 18.45 Codzienny odci- 
nek powieściowy: 19.15 Dr W. Ormieki. docent Un. 
Jag.: „Ojczyzna Mickiewicza — Nowożródezyzna”: 
23 Skrzynka pocztowa w języku francuskim. Ko- 
respondencję słachaczy zagraniezaych (z Europy. 
Afryki. Azji i t. d.) omówi dyr. programów Roz- 
głośni Katowickiej, St. Tymieniceki 


Str. 8. „GŁOS NARODU" z dnia 5go lutego 1931 
1 
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FE FRA de Sekcje i Komisje już nie obradują. — Pulk. Belina Prażmowski jednym z kandydatów na 
Kraków, dnia 5-g0 lutego 1981 stanowisko komiserza rządowego. 
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WICEKURATOR PRZYJEMSKI NA BME- 


RYTURZE. Z dniem 1 lutego br. przeszedł 
w stały stan spoczynku p. Feliks Lrzyjemszi, 
naczelnik Wydziału prezydjalnego w Kura- 


torjum krakowskiego okręgu szkolnego. We- 
dług opinji nauczycielstwa, emerytura p. Przy 
iemskiego stoi w związku z jego meskiem sta- | 
nowiskiem zajętem w obronie nauczycielstwa 
małopolskiego na konferencji w Ministerstwie 
oświaty w ub. roku. 

NA TARG przy ul. Zabłocie w dn. 3 bm 
spęjlzano ogółem 179 koni. Placono za konie 
npolazdowe 250—5300 zł. za pociągowe lekkie 
150—300. za rzeźne 25—-60. Sprzedano na wy- 
wóz zagranicę 8 sztuk, na rzeź miejscową 12. 
Ceny utrzymywały się na poziomie een targn 
poprzedniego. Popyt słaby, tendencja zniżkowa. 

AGITACJA KOMUNISTYCZNA WŚRÓD 
MŁODZIEŻY. Pod zarzutem prowadzenia agi. | 
tacji komunistycznej wśród młodzieży szkolnej, 
aresztowały władze policyjne w domu przy ul. 
Józefą 19, — 7 osób przeważnie ze sfer 
robotniczych. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Adamowi Kor- 
nowi „zam. przy ul. Strzeleckiej 1t, skradziona 
z kieszeni spodni 170 zł. — Z wozu stojącego 
na ul. św. Sebastjana skradziono worek z pie- 
rzem wartości 20 zł. na szkodę A. Lewkowicza. 
Fównież z wozu przejeżdżającego przez ul. Die- 
tlowską, 
nieznanego właściciela. Do mieszkania Z. 
ckalika przy ul. Dębowej włamali się jacyś oso” 


Mi- 


| 
bnicy i skradli 650 zł 18 
| 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

„7 DNI WE WŁOSZECH", Qdezyt na temat 
nowyższy wygłosi p. Marja Krzetuska w piątek 
dnia 6 lutego b. r. w Związku Zawodowych Pra 
cowników Umysłowych (Sławkowska 6). Początek 
o godz. 7.45 wieczór. Wstęp wolay. 
widziani. 


„SŁOWACKI W ŚWIETLE PSYCHOANALZY”*. 'f 


Odczyt pod tym tytułem wygłosi prof, Un. Jag. 
dr Stefan Szuman w dniu 5 b. m. o godz. 18. 30 
w sali wykładowej przy ul. Gołębiej 1. 20 L. p. 
Wstęp 50 gr. 

Z TOW. PL A w CJ Dziś we czwartek 
o godz. 6 wieczór w sali Seminarium filozoficzne- 
go (ul. św. Anny 12), Prof. Dr Rosenblatt wygłosI 
odczyt p. t. „O pojęciu matematyce znem „prawdopo- 
dobieństwa (0 prawach przypadku)”. 
widziani. 


PRZYJAŻŃ A INTERES MOCARSTW WZGLĘ if 


DEM POLSKI. Odezyt na ten temat wygłosi gen. 
Latinik w Krax. Towarzystwie Technieznem przy 
nl. Straszewskiego L. 28/11., w piątek 6 lutego br. 
o god». 10-tej. Goście mile widziani. 

Z TOW. MIŁOŚNIKÓW KSIAŻKI. We czwar- 
tek 5 b. m, wygłosi ks. dr Tadeusz Kruszyński od- 
czyt o konieczności oznaczania stylu rycin i or- 
namontyki książek. Odezyt odbędzie się w czytelni 
Muzeum przemysłowego o gai 8-mej wieczór, 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 


Czwartek; „Broadway“ (przedst. popularne — | 
cenv zniżone). f 

Piątek: „Roxy“  (przedst. popularne — ceny | 
zniżone). 

Sobota po południu: „Ciotka Karcla* (ceny 
najniższe). 

Sobota wieczór: 
nowość — gościnne występy K. Junoszy Stępow- 
skiego). : 


REPERTUAR TEATRU BAGATELA“. 
Czwartek: Tylko dla doroslych“. 
Piatek „Tylko dla dorosłych”. | 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Wiatr od morza“ (film polski. w gł. 
rolach M. Malieka. oraz A. Brodzisz). 
APOLLO; „Niebieski motyl“ (w gł. zolach Emil 


Jamnigs. oraz Marlena Ditrich). 
CORSO: .Jego najlepszy druch" (w s. roi 
Harry Peoh, 
SZTUKA: ..Głos serca“ (reż. R. Ord+ńskl). 
WARSZAWA: „Przekleństwo krwi“ iw gł. ro 


Jach Marja Solveg, oraz Walter Ritta). 

UCIECHA: ..Wiatr od morza" ‘film polski, w gł. 
rolach M. Malicka, oraz A. Brodzisz). 

==—0M— == 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
na przedstawieniu popularnem. po cerach zniża- 
nych po raz Ii-ty pełen napięcia i efektownych 
sytuacyj melodramat amerykanski „Broadway“. 
Jutro jeszcze raz równieź na przedstawienin po- 
pularnetn, po cenach zniżonych, przemila ..Rovy* 
z pp: Zaklicką. Dziewońską, Żmijewska, Purnato- 
wiczem. Vabisiakiem, Leliwa | Turskim. Komedija 
ta. ze elo na występy Kazimierza Jums:oszy. 
Stępowskiewo, przez dłnższy czas nie nkaże sie na 
afiszn. A | 

KAZIMIERZ JUNOSZA-STĘPOWSKI W KRA- 
KOWIE. W sobote rozpoczyna w teatrze miejskim 
Krótką gościnę znakomity artysta Kaz:mierz Juo- 
NOSZA- Stapnwski. zawszą  entnzjastyczuie wiłany 
w Krakowie. Po raz pierwszy wystapi w rozełośnej 
komedji angielskiej 1, Ch. Garnentera „Papa. A 
waler” (..The Packdlor father"), w której odtwarza 
świetną rolę starego wiveura. przypominającega 
sobie na stare lata sentymenty i obowiązki oj- | 


Goście mile | 


| jest. jak wiadomo, poważnie zagrożony. 
| ustaje ofiarność społeczna na rzecz tej chlubnej 


skradziono beczkę piwa na szkodę 


zoście mile $ 


kż etc., na którą przybywają 


„Pana-kawaler* (premjera — | odwiedza tutejsza publiczność 


| Hodowcćw Gołębi Pocztowych 


nie odbywają posiedzeń oczekując decyduja- 
cych zarządzeń wiədz centralnych. 

Tak słychać prezydeni Rolle odmówił przy- 
jęcia stanowiska komisarza rządu to też na to 
stanowisko wysuwane są liczne kandydatury. 
Największe szanse wśród nich ma podobno 
pułk, Belina Prażmowski, oraz Dr. Kapelliner- 
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Dary artystów dia Muzeum Etnograficznego. 


Pomimo opieszałego stosunku zarządu mia- 


sta do Muzeum Etnograficznego. którego hyt|n 
uie 


dla Krakowa Instytucji kulturalnej. Świadczy 
o tem poważny napływ darów. złożonych przez 
artystów krakowskich w dyrekcji tegoż Mu- 
zeum. 

itak: p. Leon Kowalski podarował własny 
obraz, przedstawiający tkacza przy warszta- 
cie z okolic Skolego. p. Stanislaw Janowski —- 
28 pisanek z Kuliczkowa powiatu sokalskiego. 
p. Tadeusz Szafran — inkrustowaną moSiądzem 
puszkę hnculską na korzenie, 2 kafle z Poku- 
cia i talerz. p. Kazimierz Witkiewicz — bogato 


haftowane „błękicie* podegrodzkie z pow. N. 
Sącz, p. Jan Hrynkowski — wyszyte szurami. 
„kopyce* ze Szlachtowej. baniak hueculski, 2 


„WLAĘBA” 


ul. Starowiślna Ł. 16 


hkowel. 
CUD GRY! 


HAT 


K. 
Pieżn! 


Przedstawienia w obu teztrach codziennie o 
Ceny miejsc w obu leatrach równolite : 


Przedsprzedaż przy kasach w obu teatrach przez pierwsze 4 dni od 12-14 nop 


rruskie ptaszki z ciasta, a dwa z PR, obrazek 

na lustrze, ludowy modlitewnik. 3 próbki złote- 
go haftu i dzban ruski, dr. Stanisław Świerz — 
cztery klocki ornamentowane do drukowania 
płócien z Poreby Wielkiej. g. Stanistaw Jaku- 
howski 28 negatywów (klisz) fatograficz. 
nych z Myślenie i okolicy. p. Tadeusz Waśkow- 
ski __ naczynie drewniane ..kulacz”. kupione 
w Komarnie, p. Tadeusz Seweryn — dwa drze- 
woryty ludowe, „kèldre“ skierniewieka. 4 ma 
lowanki ścienne z Dąbrowskiego Powiśla oraz 
42 sztuki ludowej ceramiki: kafle, miski, tale- 
rze. dzbanki. świeczniki. kubki itp. 

Dary powyższe są wymownym dowodem 
wiary, jaką żywią krakowscy artyści, że zbio- 
'ry Muzeum Etnograficznego nie pójdą na za- 
giade, 
| „$ ———000——— 


Dziś wielka premjera na ekranach dwu największych teatrów dźw eękowych 


„NARDA 


ul. św. Gertrudy L. 5. 


Wielkie święto filmu polskieśs! 


Gigantyczne arcydzieło stojace na czele wszechświatowe: produkci CZWIĘ- 
— Naschnieny twór nedludzkich wysikków! 


CUD WYS1IAWY 


CUD SECHNA 


Bohaterska epopea walk i poświęcenia przepiękna sielatosą miłosna osnula na tle gen'alnei 
wizji Stefana Zeromskiega. Arcydzieło to, chiuba polskiej kinematografji, musi każdego do głębi 
potuszyć. Mistrzowski koncert gry dają: 


najpiekniejsza para kochanków MARJA MALICKA — ADAM BRODZISZ 


oraz znakomici artyści scen po sk.ch 


Junosza Stepowski — Eugeniusz Bodo — Jerzy Kobusz -- Adolf Dvmsza 
chóralne w wykonaniu „Chóru Dana. Scenariusz Waclaw Sieroszewski i Amato! S'ern. 
Reżyser K. Czyński. 
R 


g. 5,7, 910, w soboty i u edziele o g. 3, 5. 7, i 910 


— Każde kino dysponuje własną hopją. 


Wielkie powodzenie Wystawy hodowlanei. 


daień wystawy 
z dalszych 
a która 


Dziś we czwartek ostatni 
stron kraju liczna wycieczki szkolne, 


już po raz drugi lub trzeci. Z wycieczek zamiej- 
scowych m. in. przybyły: szkoły powszechna 
z Dąbrówki. Okregowe Tow. Rolnicze z Białej, 
Zakład SS. Benedyktynek w Staniątkach. Tow. 
„Spart” z Tar: 
powa, oraz liczne delegacje ze Śląska oraz Ma- 
łopolski. Wieczorem o godz. 21-szej zamknięcie 


wystawy drobiu. gołębi i królików. mieszczącej | 


się w krytej ujeżdżalni, 4 powodu wielkiego 
zainteresowania się pmbliczności wystawa ryb 
rzecznych. stawowych oraz morskich i wystawą 
rybek egzotycznych. Komitet na proślę Dzrek- 
cyj szkół oraz zwiedzającej publiczności posta: 
nosił przedlużyć trwającą wystawe rybacką 
do niedzieli, tj. 8 lutego. Pawilon rybacki zwie- 
dził wczoraj wojewoda Rwaśniewski w towa- 
rzystwie insp. rybactwa inż. Żarneckiego. 


NAGRODY: 

W dziale drokiu otrzymali nagrody: P. Kl. 
Schmidtowa nagrodę honorową. dyplom na me: 
dal zloty į trzy srebrne. W. Głowińska nagrodę 
honcrowa dpi. na medal złoty 1 2 srebr, Zato: 


dowa Hodowla drabin Hr. Kzyszczewskiej dpl. 


Hodow la kur Rhode 
WI. Sehfina. Nnagr. 
M. Czerwińska nag" 


ma medal zł. Żarodowa 

Islands Red (karmazyny) 
honorowa «pl. na medal zt.. 
honorowa dypl. na 1 zł. i 2 srehr. Fonera insha- 
Eplerowa dpl. na 2 srebr.. Janina Wimmerowa 
Słapowa nagrodę honorowa dpl. na 2 zł i 10 
srobr.. Z. Suska nagrodę honorowa dp. na 2 zk 


cowskie. e 


TEATR REWJI „BAGATELA“, Reuja „Tylko! 
dla dorosłych* bawi i zachwvca wszystkiech wi-| 
dzów. Zula Pogorzelska i Janina Sokołowska ad- | 
noszą prawdziwy sukcas i rekord w niemilkna- 
cych olklaskach. Cały zespół ..Bagateli" i para ha- 
letowa Elvi i Mortieff są również przedmiotem 
ogólnego uznania. — Dziś i codziennie 2 przedsta- 
> przedsprzedaż biletów w kasie teatru Ba- 


młoda 


świetna 
tancerka. po studjach zagranicą. wystąpi z jednym 


IRENKA GETREY, artystka- 


wieczorem tańca w niedzielę dnia 3 b. m. o godz. 
4 po południu, w sali Teatru Bagatela, 

ARTUR RUBINSTEIN, światowoj sławy piani 
sta. którego występy są wszędzie prawdziwym 
ewenementem artystycznym. kone>rtować będzie 
dziś we czwartek 5 b. m. w Starym Teatrze. 


niejednokrotnie. 


i 8 srebr.. D. Menclowa dpl. na 2 zł. i 4 srebr.. 
J. Marchlewski dpl. na 1 zł. i 1 srebr, W. Mar- 
|chwicki, nagrodę honorowa, dpl. na 2 zł. i 2 
| srebra Róża Michałowska dpl. na 1 zł. i 1 srebr., 
J. Beanpre dpl. na 1 zl., E. Potocka sa 1 srebr,, 
Stacja Hodowl. Zrzeszenia Gosp. kolej, w Ruda- 
wie nagrodę honorową 1 zł. i 2 srebr. St. Wit- 
kawska nagrodę honorową ch koieśnivowy:. 
dalej F. Czylog. inż. Sędzimir, P. Nowakowski, 
J. Sarna. J. Paszek, K. Gębalanka. A, Zbere- 
szówna, T. Rozłowska. Uimmelulsu, E. Ha 
bliczoek. Z. Jordan. I. Szydlowski, L. Korus. E. 
Jaworski E, Liban, K. Wójeikówna. St. Wo- 
źniakowski. H. Hiitter. T Gadocha, i. Roma- 
czyk. 8. Śchiifner. S. Zając. Stępiński, 4. Pniak. 
R. Pitala. W. Bednarzowa i włościanki z Raby 
Wyżnej. 


5. 


——- ym 


seismooraf Obserwatariymkratowskiego 
zanotował trzesienie ziemi w N. Zelłandji. 


Z Qbserwatorjum astronomiczyego w krako 
wie donoszą nam: w nocy g poriodziałku na 
wtorek sejsmograt Qbserwatorjam krakowskie- 
go zanotował adległe trzęsienie ziemi. Jest to 
zapewna trzęsienie ziami w Nowe; Zajamdii, 
gdyż z sejsmografn wynika, ż4 odległość agni. 
ska wstrząsów wywosi okolo 19.000 km. Wó»trzą- 
sy gruntów ww krakowie trwały przeszła 1% 
į godziny (od 0.27 do 2.63;, jednak wskutek wieł” 
| kiej odleglości bvłv bardzo słabe 


Przeszła 150.000 zt. przyniósł dotąd 
„dies ac Pomorza”. 


Jak nas informuje Komitet Wykenawczy 
„Miesiąca Pomorza”. zbórka prowadzona przez 
miejscowe. powiatowe i wojewódzkie Komitety 
„Miesiąca Pomorza“: przyniosła dotąd przesz- 
ło 150.000 zt 

% nielicznych Komitetów. które dokonały 
już rozliczeń z Komitetem Wykonawczym. 
zbiórka w Inowroclawiu dała 2.930 zł., w Byd- 


Nr. 34. 
goszczy 3.240 zł. w Brzeszczu (woj. krak. 
2.015 zł. w Gnieżnie blisko 3.000 zł it. d. 


Komitet Wykonawczy zwraca się z goracym 
apelem do K-mitetów „M. P.“ o przekazywa- 
nie wyników finansowych zbiórek na konte 
komitetu Wykonawczego ..Miesiąca Pomorza” 
PSB Baja Ar=21320$ 


Echa potwornego żonobójstwa 
na Nowe: Olszy. 


Śledztwo sądowe w sprawie zamordowania 
ś. p. Marji Kochankowej przez męża na Nowej 
Olszy nie zostało dotąd ukończone. Sędzia 
śledczy Dr. Wator nie mógł jeszcze przesłu- 
chać jednego z głównych świadków w tej po- 
murej sprawie. Bolesława Skrobutowicza. gdyż 
jest ou okłożnie chory i nie przybył do Krako- 
wa na wezwanie sędziego. Nicobecność Skro- 
kutowicza nsprawiedliwił jego ojciec. który 
również przesłuchany został jako świadek. 

Jak się informujemy. znajomość Kochan 
ków ze SŚkrobutowiczem datowała się z czasu 
pobytu ich w Brzesku. gdzie Kochanek byl 
urzędnikiem magistratu.  Skrobntowicz hyl 
skrzypkiem w tamtejszej restanracji, której 
stałym bywalcem byt Kochanek. Zapoznał on 
swoją żonę ze Śkrobhutowiczem. paczem stale 
zapraszał go do swego domu. zapożyczał si@ 
p Skrolutowieza. wyciągał go na Vbacje | t. 1. 
Również po przemiesieniu się do Krakowa Ko- 
chanek zapraszał Śkrobutowicza do siebie. 

Jak słychać ujawnione zostały nowe szcze- 
góly z przeszłości Kochanka, stawiające so 
(w uiekorzystnem świetle. Ma on podotna do- 


chodzenia o  Sprzeniewierzenie w masfstracie 
w Brzesku. Roznrawa sądowa. która odbeńzie 
się przypuszczalnie w czerwcu przed sądem 


przysięgłych stanowić hędzie swoistą sensacji 


Lawodawy przestępca zasądzony 


2 lata 


Przed trybunałem przysięgłych w Krakowie 
odbyła się wcziraj rozprawa przeciw Augu- 
stynow!i smółce. csotmikowi bez stalego miej- 
sea zamieszkania. oskarżor mu o 10, że dnia 
18 maja 1930, wieczorem w Wodnej obok Trze 
bini pobił Władysława Głucha kijem po gło- 


za rabunek na więzienia, 


wie i zrahował mu 22 zł, Czyn ten stanowi 
zhrodnię rabunku z $ 180 u, k. zagrożoną 


ciężkiem więzieniem od lat 10 do 20-tu. 

Na razprawie oskarżony Smółka zaprzeczył 
jakoby dopuścił się zbrodni rabunku, został 
jednak rozpoznany z całą stabowczością przez 
zaprzysiężonego świadka Stanisława Kusmalę. 
lanvpiarza rafinerjj w Trzebini. który z odlir- 
głości 10-cin kroków obserwował przebieg zaj- 
ścia. Z kariy karnej oskarżonego ońdczytanej 
pa rezyrawie przez przewodniczącego stwier- 
dzono. że Smółka karany był 'uż sądownie 13 
razy. a to przeważnie za kradzieże kilka razy 
za włóczegostwo a raz za gwalt publiczny. 

Na podstawie werdyktu sędziów mnrzyśie 
głych. którzy pytanie co do winę zatwierdzili 
10 głosami. trybunał zasądził oskarżonego na 
2 lata ciężkiego więzienia, przyimuląc u oskar. 
żonegń cały szerog okoliczności łagodzących. 
Rozprawie przewadniezył s. s. o. Dr. Jek. wo- 


towalj s. s. n. Dr. Cjoślewski i Dr. Pilarski. 
oskarżał prakurator Dr. Borvczka. 


Oszukańcze biuro streczenia masżeństw 


W ostatnim czasie na terenie Rzplitej poja” 
wily się oferty, skiorowywane da osob prywat. 
nych przez biuro stręczenia małżeństw „Atias 
Revne. Atlas Union“. którego siedziba znajduje 
się w Hamburgu. Jakkolwiek to biuro według 
przepisów niemieckich, jest procederem legol- 
nym. to jednak z charakieru ofert należy wuio- 
skowań. że przedstawicielom tego przedsięlnor 
stwa chodzi jedynie o zwerbowanie jaknajwięk 
szej Jiczby naiwnych osób i ciagniecie z nich 
zysków. Każdy hkowiem reflektanr. zwrawającu 
się do tego biura. ma wpłacać pewną wkładkę 
miesięczna, a sprawę tak się prowadzi, że po 
pewnym czasie dana osoba nabiera wątpliwości 
ca da zawarcia za pośrednictwem tego biura 


związku małżeńskiego przestaje, wpłacać 
wkładki. Złożonych pieniędzy biuro nie zwraca. 
| ||. 


JAK BOLSZEWICY WALCZĄ Z RELIGJĄ? 


cenimy Redaktor Przeglądu 
Powszechnego* Ks. Jan Urban T. J. wygłosi 
«©dczyt pod tytułem „Jak bolszewicy walczą 
m religja?“ dnia 7 tege b. r. w Domu Kate- 
diekim. ul. Straszewskiego 18. I piętro ( w nie- 
bioskiej sali). > godzinie 7 wieczorem. Dochód 
na odzież dla najuhoższej dziatwy szkolnej. 


ZGROMADZENIE DYSKUSYJNE TWĄ 
KATOL. WLASCICIELI REALNOŚCI. 


Towarzystwo Katolickich Właścicieli Real 
ności w Krakowie (Karmelicka 15) urządza dn. 
8 hm. w sali Rady powiatowej ul. Pijarska 1. 
o godz. 10 przedpoł. Zgromadzenie dyskusyjne. 
Na porządku dziennym: 1) praktyczne wskazów 
ki w sprawach meldunkowych (referent — na- 
czelnik biura meldunkowego Dr. Łapa), 2) Od 
czytanie wyroku Trybunału Administracyjnego 
w sprawie latarek orjentacyjnych i 3) dvskusjo, 
zapytania. odpwiedzi. Wszyscy Właściciele real 
ności powinni przybyć we wiasnym interesie. 


Znamy i 


Nr. 33: 


Jak s'racono 28 derwiszów. 


Londyn, 4 lutego. Jak z Angory donoszą, 
w Menemen wykonano dziś wyrok Śmierci tia 
28 skazanych przez sąd wojenny Spiskowcach 
rewolucyjnych. Skazańcy zostali podzieleni na 
cztery grupy. po Siedmiu i w różnych częściach 
miasta publicznie powieszeni, 

Wiedeń. (PAT) „United Press" donosi ze 
Stambułu: Stracenie 28 derwiszów z Menemen 
dokonane zostało na placach publicznych, Wie- 
lu skazańców spędziło noc na modłach. Z brza- 
skiem dnia skazańcy zostali zaprowadzeni 
przez żołnierzy na miejsce stracenia. Byli oni 
ubrani w białe koszule śmiertelne, Po doko- 
naniu wyroku zawieszono każdemu z nich na 
szyi plakat, w którym powiedziane jest, że 
straceńcy popełnili zbrodnię wobec państwa. 
Zwłoki straconych będą zdjęte z szubiemie do- 
picro we środę. Kilku z nich, szczególnie mbod- 
szych. zemdlaio w drodze, wie!u pościło w cią- 
gu całego dnia poprzedniego. odmawiając przy- 
jęcia nawet wody, inni modlili się pod szubie- 
nicą według swoich obrządków i pozwolili za- fe 
łożyć sobie pętlicę z całym spokojem. inni 

wreszcie zapewniali do ostatniej chwili, że są 
niewinni, 


Zniesiene stanu oblężenia w Hsznanji. 


Madryt. (PAT) Zapytywany w sprawie ter- 
minu zniesienia stanu oblężenia, minister spraw 
wewnętrznych oświadczył, że stan oblęż-enia 
będzie zniesiony niezwłocznie w Saragossie 
i Huesca. Minister dodał, iż dekret o zwołaniu 
parlamentu ukaże się w dziennikach madry- 
ckich w niedzielę, wobec czego i w Madrycie 
stan oblężenia i cenzura będą niedhtgo znie- 
sione. 

RUMUNJA UZYSKUJE POŻYCZKĘ 
WE FRANCJI. 

Paryż. (PAT) Potwierdza się wiudomość 
o przybyciu do Paryża e E ministra 
finansów. Przyjazd ten ma na celu zakoricze- 
nie rokowań dotyczących emisji pożyczki ru- 
muńskiej we Francji. Wbrew powaym infor 
macjom wysokość i warumki pożyczki nie zo- 
stały jeszcze całkowicie ustalone. 


GROŹNY POŻAR W BERLIŃSK?M CYRKU. 
Katastrofalne skutki paniki. 

Berlin 4 lutego. W cyrku Buscha w Borlinie 
nakręcany jest -beenie w godzinach wolnych 
od przedstawicń, film osnuty na tle życia arty- 
stów. Do gramia roli publiczności ma widowni 
zaangażowano 500 osób obojga płci, opłacanych 
<odziennie po skończonej akcji. Dziś po Tracy 
„publiczność? rzuciła się do kasy z takim impe- 
tem. że zerwano kabel od japiterów, wskutek 
czego nastąpiło spięcie elektryczne a następnie 
pożar. Wśród statystów wybuchła panika, 
Wszystko rzuciło się do wyjścia, tratując i Gd- 
pychając słabszych, przyczem 7 osób zostało 
ciężko, a kitkanaście Iżej rannych. 


GWAŁTOWNA EKSPLOZJA NA ŁODZI 
PODWODNEJ. 

Londyn, 4 lutego. Na największej angiel- 
skioj lodzi podwodnej GA JE odbywającej 
próby n ujścia Tamizy wydarzył się wczoraj 
gwałtowny wybuch motoru, wskutek czego 
12 marynarzy zostało rannych, w tem 6 cięż. 

POCIĄG NAJECHAŁ NA AUTO 
Z ŁADUNKIEM DYNAMITU. 

Nowy Jork, 4 lutego. Na przejeździe kole- 
jowym w pobliżu Saltakc- City w stanie Utah 
najechał pociąg towarowy na auto ciężarowe 
wiozące ładunek dynamitu. Nastąpił gwałto. 
wny wybuch, przyczem auto zostało rozerwa- 
ne w kawałki, a parowóz zupełnie zniszczony. 
Szofer. jego towarzysz i maszynista AC 
nanfeśli śmierć, palacz i 2 kolejarzy odnieśli 
ciężkie rany. 


Dvretca Koncertów ałac Sniski 
WŁ. Boloński Rynek Gł. 34. 
I. CYKL 
Mistrzowskich Koncertów w abonamencie 

Vittorina Bucci, pianistka 

Mikołaj Orłow. pianista 

Jan Dahmen. skrzypek 

Franciszek Osborn. pianista 

Linski Kwartet Schachtenbecka 

László Szentgyorgyi. skrzypek 

Aleksander Braiłowski, pianieta 

Alfred Hoehn. pianista 

Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzech 
Koncertów). 
Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie Od 
kategorji miejsc. kupony abonamentowe po 
Zł 25. 30. 40 i 48 (wraz z garderobą) dajac 


nabywcom znaczne zniżki cen biletów. 43 
mówienia abonamentów przyjmuję kasa Zæ% 
mówień przy składzie fortepianów Wł Po 


lońskiego Pałac Sniski Rvnek Gł. 34 


BESTO ir ORNNENIER RER a 


„GŁOS NARODU“ z dnia 5-go lutego 1331. 


Ekspose min. Zaleskiego. 


szym w godzinach przedpofudniowych odbyło 
się posiedzenie Senackiej Komisji Spr. Zagra- 
nicznych, na którem min. Zaleski przedstawił 
swe poglądy na obecną sytuację międzynaro. 
dową. Sprawozdanie p. Zaleskiego utrzymane 
było w tonie bardzo optymistycznym. Dyskusję 
nad sprawozdaniem odroczono do 10 b. m. 


TRAKTAT PRZYJAŹNI Z RUMUNJĄ. 


P. Zaleski w przemówieniu swem wspom- 
niał m. in, o odnowieniu traktatu przymierza 
polsko-runzuńskiego, które odbyło się w Ge- 
newie. Podpisano bez zmian dotychczasowy 
traktat z tą różnicą, iż opuszeczono w nowym 
tokście klauzulę, zapowiadającą zawarcie tra- 
ktatu arbitrażowego; klauzula ta stała się 
zbędną. gdyż w praktyce została ona już wyko- 
naną. 

Mówiąc o pracach Komisji Europejskiej za- 
znaczył, iż praca jej w realizowaniu 

idei Unji Europejskiej 
przesunęła się obecnie na zagadnienie gospo- 
darcze, a dopiero potem obejmie polityczne 
kształty Związku paneuropcjskiego. 

W sprawie dopuszczenia do prac Komisji 
Europejskiej również państw europejskich, nie 

będących czlonkami Ligi Narodów, Komisja 
postanowiła zaprosić do studjów nad badaniem 


Warszawa, 4. 2. (Telef. wł.) W dniu dziesiej 


kryzysu gospodarczego, które interesuje całość 
państw europejskich, również ZSRR., Turcję 
i Islandję — państwa, nie będące członkami 
Ligi. 

W studjam nad badaniem kryzysu gospo- 
darczego Komisja w pierwszym rzędzie wysłu- 
chała raportu przewodniczącego ostatniej mię- 
dzymarodowej Konferencji Gospodarczej nad 
obeenym stanem prac w dziedzinie ułatwienia 
wzajemnej wymiany i zbliżenia gospodarczego 
państw, — prac, trwających od czasu konfe- 
rencji ekonomicznej w roku 1927. Okazało się, 
że mimo wspólnych deklaracyj i jednomyśl- 
nych rezolucyj przedstawicieli 50-ciu państw, 
wiekszość iei zaleceń do tej pory nie przybrała 
realnych kształtów. 

Komisja Europejska uchwaliła rezolucję, wzy 
wającąa państwa do jaknajszybszego ratyfiko- 
wania konwencji handlowej z 24 marca 1930 r. 
Zgodnie z tą R Rząd Polski w najbliż- 
szym czasie ma zamiar przedłożyć ciałom usta- 
wodawczym wspomnianą, konwencję handlową 
do ratyfikacji 

W sprawie 

KREDYTÓW ROLNICZYCH 
komisja stwierdziła, że sprawa ta dorzułą dosta- 
tecznie. aby opracować dokładny plan zorgani- 
zowania takich kredytów. Opracowaniem tego 
planu ma zająć się Komitet Finansowy Figi Na- 


rodów. Niezależnie jednak od tego, Komisja 


Europejska powołała specjalny komitet, złożony 
z li-tu członków, do którego wszedl i przed- 
stawiciel Polski, a który ma być w siałym kon- 
takcie z Komitetem Tinansowym Ligi, aby 
szczegółowy plan mógł być przygotowany na 
następną sesję Komisji Europejskiej tak. aby 
natychmiast płan ten mógł być wprowadzony 
w życie. 

Omawiając sprawy poruszone na Sesji Rady 
Ligi, poświęcił p. Zaleski obszerniejszy ustęp 
sprawie rozbrojenia i przygotowanemu w tym 
projektowi konwencji, oraz przeszedł do spraw 

POLSKO-LITEWSKICH, 
które znalazły się na porządku dziennym stycz 
niowej sesji Rady Ligi Narodów. 

W raporcie swoim komisja komanikacyjna 
i tranzytowa zaleciła otwarcie Niemna, oraz 
kolei Libawo-Romneńskiej dla towarowych prze 
wozów tranzytowych ze Związku Sowieckiego 
i Polski do Królewca. Kłajpedy, Libawy i Ry- 
gi. Rząd polski zastrzegł się. że raport komisji 
nię jest wystarczającym, gdyż ponija równo- 
rzędną z tranzytem kwestję wolności komuni- 
kacji. Rząd litewski natomiast zajat zdecydowa- 
nie negatywne stanowisko. Wobec tei rozbieżno 
ści Rada postanowiła zasięgnąć avis copsultatis 
w Trybunale Sprawiedliwości w Hadze. 

Sprawę zajść granicznych polsko-litewskich 
Rada Ligi postanowiła odroczyć do sesji ma- 
jowej. i 

Wkońcu przeszedł p. Zaleski do sprawy 

NOT RZĄDU NIEMIECKIEGO 
W SPRAWIE WYBORÓW 

na Śląsku, w Poznaniu i na Pomorzu.. W cza- 
sie wyborów — mówił p. Zaleski — doszło 
na Śląsku do ubolewania godnych incydentów. 
W czasie tych wypadków, ucierpieli również 
poszczegółni członkowie mniejszości niemiec. 
kiej. Prasa niemiecka podjęła gwałtowną kam: 
panję tak, iż rząd niemiecki zastanawial się 
nad ewentualnością żądania nadzwyczajnej se. 
sji Rady Ligi. W rezultacie przesłał trzy noty 
z opisem wypadków na Śląsku. w Poznaniu i 
na Pomorzu. W przeddzień sesji wpłynęła pno- 
tycja Volksbundu. 

~ Raport Rady Ligi w tej sprawie składa się 
z czterech części. Pierwsza konkretyzuje za- 
rzuty, część druga przyjmuje do wiadomości 
wyjaśnienia rządu polskiego w sprawio nad- 
użyć wyborczych. część trzecia stwierdza. że 
wypadki mają charakter naruszenia art. 75 i 
83 konwencji genewskiej, że jednak rząd pol 
ski wszczął w tych sprawach dochodzenia. 
część czwarta omawia kwestje odpowiedzial. 
ności pośredniej. W raporcie znajduje się ży- 
czenie 0 poinformowaniu Rady o rezultatach 
dochJdzeń i wydanych przez Rząd Polski dal- 
szych zarządzeń, zname z procedury mniejszo- 
ściowej. 


Niemiecki zespół teatralny szajką przemytników. 


Warszawa, 4. 2. (Tel. wł). Władze policyj- 
ne na Śląsku ck uwagę, że każdorazowego 
przyjazdu do Katowie samochodu towarzystwa 
„Deutsches Landestheaier', oczekuje grupa ja- 
kichś podejrzanych osobników. Gdy wczoraj sa- 
mochód teatru niemieckiego przybył do Król. 
Huty, władze przeprowadziły w nim rewizję. 
Znaleziono zwoje materjałów Inianych, będą- 
cych własnością pewnego kupca z Bytomia, 
który wraz z kilku innymi odbiorcami oczeki. 
wał ua dostarczenie mu towaru w hotelu „Re- 
den* w Król. Hucie. 


PROFEO ET ROEERRNAACA, 


KLISZE Z PŁANAMI POLSKICH MIAST. 

Warszawa 4. 2. (Telef. wł.). Lotnik niemiec- 
ki Hams Gruse, który w ubiegłym tysodniu wy- 
lądował na terytorjum polskiem pod Woiszty- 
mem, został przewieziony do aresztu Śledczego 
w Lesznie. Okazało się, że przelot jego. w czasie 
którego wylądował na terenie Polski, nie był 
pierwszem naruszeniem  terytorjum polskiego. 
Jedna z klisz, znalezionych przy lotn:ku, przed: 
stawia zdjęcie planu jakiegoś miasta. Przeby- 
wającego w areszcie Grusego odwiedził konsul 
niemiecki z Poznania dr. Lütken i zakomuniko- 
wał mu, że władze polskie działają w myśl obo- 
wiązujących przepisów. 


ECHA POCHODU I STRZELANINY PO WIECU CENTROLEWU W WARSZAWIE, 
. (Telef. wł.) W dniu dzisiej- | 14 września 1930 r. 


szym w sądzie RZE rozpoczął się pro- 
ces z powodu wypadków, jakie miały miejsco 
w dm. 14 września ub. roku po wiecu Centrole- 
wu. Pó wiecu doszło, jak wiadomo, w czasie 
pochodu do 

strzelaniny, 


ww rezultacie której zabite zostały dwie osoby, 
zaś 9 Ciężko rannych. Wśród ciężko rannych 
bylo 5 fumkcjonarjuszów polieji. Oskarżonymi 
są: b. pos. Dzięgielewski, b. pos. Chodyński, 
Marjan Synowiecki, redaktor tygodnika ..Chłop 
ska Prawda“. Justyna Budzińska - Tylicka, 
radna m. Warszawy i pięciu członków milicji 
P. P. S.: Z. Szulman, Józef Kusiak, Wład. Ro- 
guski, Jan Byliński i An. Ruszkiewicz, 
Akt oskarżenia 

zarzuca wymienionym. że zorganizowali į brali 
udział w demonstracji, w, której działając 
wspólnemi siłami wszystkich uczestników. przy 
użyciu broni palnej i materjałów wybucho- 
wych. dopuścili się przeciwdziałania organom 
policji wezwanym do rozproszenia niednzwo- 


zæ lonego pochodu po ulicach Warszawy w dn. 


== 
Proces o zasścią z 14- -go września lub, r. 


Już od maja 1930 r. — brzmi akt oskarże- 
nia — w calym kraju dały się zauważyć ener- 
giczne przygotowania P. P. 5. do walki czym 
nej z rządem. Przed Kongresem Centrolewu 
zaczęto w P. P. S. kolportować wiadomości. że 
walka z rządem rozpocznie się w Krakowie i 
że walkę trzeba będzie rozpocząć natychmiast, 
jeżeli policja nie dopuści do Kongresu. Na ze- 
braniach P. P. S. po końgresie podkreślano, 
że „dniem ostatecznej rozprawy z rządem bę- 
dzie dzień 14 września”. 

Dalej akt oskarżenia omawia przygotowy- 
wanie do wałki i zbrojenie milicji P. P. S. 
Akt oskarżenia wymienia kursa. na których 
przemawiał p. Pużak. kursa w Zawodziu i t. d. 
S43 to szczegóły znane już z rozprawy o przy- 
gotowywanie zamachu ua Piłsudskiego. Co do 
przygotowań. poczynionych w przeddzień ma- 
mifestacji z 14 września. akt oskarżenia mówi. 
że rozdano milicjantom broń. przyczem wszyst 
kie rewolwery były nowe. w pudełkach tektu- 
towych nawet ze szczoteczkami do czyszcze- 
nia. 

O wiecu samym i zajściach po nim czyta. 


A M A 


Ez. T 
my, że podburzające przemówienia podnieciły 
słuchaczy, którzy utworzyli wbrew zakazowi 
władz pochód. Na czele pochodu ustawiły się 
kobiety pod wodzą p, Budzyńskiej-Tylickiej. 
Oddziały policyjne miały zakaz strzelania, Kie- 
dy policja wezwała w Al. Ujazdowskich tłum do 
rozejścia się, w odpowiedzi padły okrzyki anty- 
rządowe, obelgi pod adresem policjantów i wre- 
szcie strzały rewolwerowe, Policja konna roz- 
proszyła pochód w ciągu dwu minut, Przez cały 
czas była ona ostrzeliwana przez milicjantów, 
P. P. S. z czerwonemi opaskami na ramionach. 
Przed ogrodem Rekierta wybuchła bomba, któ. 
ra spowodowała śmierć jednej osoby. 

Na rozprawę wczwano 
54 świadków ji trzech rzeczoznawców. 
Przesluchano dziś oskarżonych Dzięgielewskie- 
go, Chodzyńskiego, Synowieckiego, dr. Budzyń- 
ską-Tylicką, którzy do winy się nie przyznają. 
Zeznania ich, złożone w ciągu dzisiejszej rozpra” 
wy nie przyniosły nie charakterystyczniejszego. 
Tło zeznań zupełnie - 
przypomina proces Jagodzińskiego. 
Uwagę obecnych na rozprawie zwracało 
małe zawiniątko na stole, Był to granat t. zw. 
typu zaczepnego. Granat taki zawiera około 
150 gramów materjalu wybuchowego i posiada 
wielką siłę wybuchową. Wniosku obrony o odro 
czenie rozprawy z powodu niestawienia się Wi- 
tolda Pórzyckiego, sąd nie uwzględnił, 


| OT pd r wi a O) O... | 4 
kartel węglowy w Polsce przedłużony. 


Warszawa, 4. 2. (Tel. wł), W Katowicach 
obyło się zebranie Ogólno Polskiej Konwencji 
Węglowej. Nowy statut Ronwencji ma wejść 
w życie od 1 marca, Przewiduje on przedłużenie 
ogólno-polskiej konwencji handlowej na 3 łata 
do 1 kwietnia 1934 r. z tem, że po upływie tego 
terminu umowa Konwencii przedłuża się auto- 
matycznie o dalsze 2 lata; 


PUŁK. TRZASKA-DURSKI WIEZIE 
‘Z MADERY LISTY. 

Warszawa 4. 2. (Telef. wł). Wracający z Bra 
zylji pulk. Trzaska-Durski wstąpił aa Maderę i 
otrzymał tam od marsz. Piłsudskiego kiika wa- 
żnych listów do rozmaitych wybitnych osobi- 
stości w Polsce. Min. Pilsndski ma epuścić Mar 
derę w marcu, 


UWAGI IZBY KONTROLI O BUDŻĘCIE 
1928/29, 

Warszawa 4. 2. (Telef, wł), Mawzałek Se- 
natn przyjął prezesa Najwyższej Izby Kontroli 
gen. Krzemińskiego i wiceprczesa p. Rugiewi- 
cza, którzy wręczyli p. Raczkiewiczowi egzem- 
plarz uwag Najwyższej Izby Kontroli, dotyczą- 
cych zaminięć rachunkowych i wykomania bug 


iżelu na rok 1928/29. 


„a W SENACIE, 


Warszawa 4. 2. (Telef. wł), Odbyła się kon- 
ferencja czionków peezydjum Senatu n marszal- 
ka Raczkiewicza w sprawie programu prae Se- 
natu nad budżetem. Marsz. Raczkiewicz przed- 
stawił rozkład prac i ozvajmił, ża w dniu 12 
b. m, zwoła przewodniczących klubów, aby por 
informować ich o ostatecznych terminach, 


ŚMIERĆ GÓRNIKA W SZYBIE 
KOPALNIANYM, 

Katowice. (PAT). Na kopalni Joanna w By- 
tomiu zdarzył cię nieszczęśliwy wypadek, któ- 
rego ofiarą padł rebacz Dlugosz, Dlugosz wcho 
dząc do kopalni, wpadł do szybu i poniósł 
śmierć na miejscu. 


Londyn, 4 lutego, Z Wellingtonu donoszą: 
Władze miejskie w Napier wydały rozkaz ewa. 
kuacji miasta przez ludność cywilną, ze wzglę- 
du na powtarzające się stale wstrząsy ziemi 
oraz z obawy przed wybuchem chorób zakaź- 
nych, gdyż miasto pozbawione zostało wodocią- 
gów i kanalizacji. Ewakuacja ma być przepro- 
wadzena w przeciągu dwóch dni. 

Londyn, 4 lutego W pobliżu Plymouth 
spadł dziś do morza angielski wodnopłatowiee 
wojskowy i zatonął w przeciągu paru sekund. 
Z 12 osób załogi wyratowano tylko 4. podczaz 
gdy 8, w tem jeden oficer, wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa utonqło razem z aparatem, 


ZINIEN LUEN DY E ZR SEZEZEZEEA 
Zebranie krakowskiej Gh. D. 


W piątek dn. 6 b. m. odbędzie się w sali 
Domu przy ul. Potockiego 11 tygodniowe ze- 
branie Chrześć. Demokracji. Na  porząłku 
dziennym referat p. t. „Budżet Rzeczypospoli- 
tej na rok 1931/82 *, Po referacie dyskusja. 


—- - (MM 


START Z KRAKOWA DO LOTU 
i WOKÓŁ AFRYKI, 

Dziś o godz. 12.40 w południe mimo silne- 
go zamglenia wystartowali z Krakowa lotnicy 
nolscy: kapitan-pilot Skarżyński i porucznik 
Markiewicz, odbywający lot da Afryki, kieru- 
jąc się na Tarnów, Jasło i Dnklę, aby następ- 
nie przez przełęcz Dukielską próbować przele- 
cieć Karpaty i dostać się na nizine Węgierską. 
Do godz. 20 nie było wiadomości z lotniska. 
aby lotnicy powrócili do Krakowa. 


|. 


È, 


St. 8; „GŁOS NARODU" 
m ni ZO W Z W A A ZN A Z ZZ ZZ OW ZZ O W W w w wa 
M. sii Tajemnicze narzekan's nie przerywały 


ciszy nocnej. A jednak właśnie ter spokój 
przyprawiał Dauriaca o coraz większy nie- 
pokój. Ta złowróżbna cisza działała mu na 
nerwy. Przypominała ona ciszę przed burzą. 

— Pójdziemy zobaczyć czarownicę — 
rzekł pewnego dnia Lautrec do swego przy- 
jaciela. + 

— Po co? 

— Mam pewien plan. Potem ct wyjaśnię. 
Czy chcesz mi towarzyszyć? 

— Dlaczego nie? 

— A więc w drogę! 

Obaj przyjaciele wybrali sie na poszuki- 
wanie czarownicy. znanej w tych stronach 
pod mianem starej Margośki. 

W istocie, miejsce, jakie sobie wybrała 
na mieszkanie, było jakby: stworzone dla 
czarownicy. Chatka jej stała w pobliżu osła- 
wionej Otchlani Djabelskiej, owej mrocznej 
rozpadliny, o której wspominała Judyta 
Mauvin. Chata ta, ukryta w gąszczu drzew, 


jemna Czarnego naj 


Przekład Bronisława Falka. 


Ale myśl, że ukochanej jego groziło 
śmiertelne niebezpieczeństwo, przyprawiała 
go o gorączkę. Ogasniała go wściekłość. a że 
nie widział nigdzie nieprzyjaciela, wypatry- 
wał wszędzie wrogów. Tak jest, uważał za 
nieprzyjaciół służbę zamkową — ludzi god- 
nych zaufania, tubylców, znanych ogólnie i 
pozostających w domu państwa Mauvin od 
szeregu lat; lekarza Judyty — doskonałego 
wiejskiego praktyka; pielęgniarkę przez 
niego poleconą: listonosza, który przynosi! 
pocztę; wieśniaków przechodzących koło 
zaniku. Nie dużo brakowało, aby zaliczył 
do wrogów i swego przyjaciela oraz rodzi- 
ców narzeczonej. Myśl o grożącem a ukry- 
tem niebezpieczeństwie tak opanowała jego | zaledwie zasługiwała na to miano. 
umysł, że podejrzywał nietylko wszystkie I Dauriac i Lautrec przybyli na miejsce 
osoby. które szukały jego towarzystwa, ale |i zapukał do drzwi. Jakiś chłopiec w wieku 
i te z którymi się nie spotykał. trudnym do określenia, przybrany w brudne 

I w miarę, jak stan M-lc Mauvin popra- | lachniany, o wyglądzie i oczach iijoty. wy- 
wiał się, rosła obawa młodzieńca. szedł na ieh spotkanie. 

Judyta spędzała teraz dnie na szezlon- — Gdzie twoja matka? — zapvlał Lau 
gu. W sercu zakochanego młodzieńca go- | trec. 
ścity obok siebie radość i niepokój. Czerwo- Chłopak roześmiał się idjotycznie. 
ny Strzelec nie zjawił się. Tak samo i wiedź — Moja matka... tańczy na miotle... 


ma nie zaglądnęła już więcej do okien zam: | rzekł. -— Skacze. przytupuje i wola: „Hu! 
kowych. Hu!" 
EE co) C LEESRSNEWEE IE 


TAYNNKIEPYAWAYAYWYWYACWAWYWANNAAAYWYWANIN 


z dnią 


5-go lutego 1931. 


Lautrec rzekł tonem surowym: 

— Nie czas na kpiny... Odpowiadaj! 

Ale głuptak śmiał się wciąż idjotycznie. 

— Szkoda z nim gadać — rzekł Lau- 
trec. 

I otworzył drzwi. W tej chwili stanęła 
w nich stara kobieta. Miała zakrzywiony 
nos, wystający podbródek; przybrana była 
w łachmany, jak typowa czarownica, 
W istocie. nadaje się tylko na wiedźmę — 
pomyślał Lautree. 

I zwracając sie do staruchy. rzekł: 
Czy jesteście kobietą, znaną pod mia- 
nem Margośki? 

— Tak jest — odpowiedziała starucha, 
mierząć obu przyjaciół nieufnym wzrokiem. 

— Przychodzimy prosić o radę — mó- 
wił dalej Łantrec. 

— Wejdźcie. 

Dwaj przyjaciele weszli do brudnej izby. 
Panował n niej okropny zaduch. Lautrec 
usiadł na zydlu. a- Dauriac poszedł za jego 


rzekł Dauriac. 
Nie mówiąc słowa, stara usiadła przy 
stole. wydobyła z kieszeni karty i zaczęła 


Most więzi Watykanem a światem. 


wróżyć z nich. Zwróciła się najpierw do 


Dauriaca: 
— Kocha pan gorąco kobietę o jasnych 
włosach, bardzo Jadną. która jest teraz cho- 


LEKARZA 


(sekundarjusza interniste) 
poszukuje 


SZPITAL 
9S. ELZBIETANEK 
w Cieszynie. 


Zgłoszenia przyjmuje 
przewodniczący kurator- 
jum Kazimierz Kautt. 


O e 
ORO WY 


Bynrawiacz Wiery: 
zechce w swój 


Gzozodyni w średnim 
wieku, znająca się 


dobrze na kuchni i gospo- 
darstwie z dobremi świa- 
dectwami poszukuje po- 
sady na probostwie. Zgło- 
szenia: Kroko Y Zółkiew- | Potężny most na E który będzie łączył państwo watykańskie ze światem — zostanie wkrótce 
tyle na lewo widać tunel, którym pociągi będą dojeżdżały wprost na dworzec 

watykański. 


. N. u p.| oddany do użytku. W 


skiego 12. dla N 


_Piatkowej 


BT” EE DZE LE AZZZŁ 


poleca: 
Z TEOLOGJI: 


PINARD DE LA BOULLAYE H. X. TEJE 
wiazek. Konferencje, 


Gho- 
wygłoszone w parys- 
kiej katedrze Notre - Dame. . . . . 2 
SCHILGEN BZ. On TG 2.80 

SIENTATYCKi M. Dr X. Prof. U. J.: Zarys 


OSTOJA St, 
Powieść n 
OSSENDOWSKI F. 


Palestynie, Syrji, Mezopotamji . . 25.-— 
dogmatyki’! katolickiej. Tom IV: o Sakra- a y yrj DAY: 
acz 24 tod A atatea O KŻ PFISTER O. Dr.: Psychanaliza na uslugach 
/ ŚNIEŻKA J.: Fragmenty z życia Jego Świątobi. wychowania - 8.40 
Papieża Piusa XI. w Polsce. . „ 150 || PIASECKI E. Dr.: Zarys teorii wychowania 
WESOŁOWSKI St X.: Skarbiec e E Sr ` ch. Jizyeznego. — Część I., część Pó część II. 
Nauki na niedziele i święta 3.50 część szczegółowa Wa APR= PŁUG 


ŻULIŃSKA B. C. R.: Hosanna! Chrystus i i dzieci 
Opowiadania dla dzieci z czasów Chrystusa 
Pana "Av. sA 3.50 


. . - . " e 


PRZEWŁOCKI-WA 


Wysylka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 


era za 0 A Narodu" Ska z ogr. odnow. K. ACE 


doliczeniu rzecz 


Nowości ostatnich tygodni! 


Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13. 


KLIMKE Fr. X. T. J.: Historja filozafji, 2 tomy 17.— 
KOWALSKI K. Dr. X.: Podstawy filozofji . 


za pzzedwiobalak AS OWA. 


Wojskowego Gubernatora i I-szej armji 

w bitwie pod Warszawa w 1920 roku. . 3.— 
LORET M.: Życie polskie w Rzymie w XVII w. 22.50 
KORYCKA-GROSSEK M.: O©supremacji zła 

Synteza współczesności n AE 
MORAWSKI M. X. T. J.: Podstawy ety kia i prawa 4— 
BARTEL G.: 


CHARSZEWSKI I. X.: Palee Boży. . 1— Eo 
HORTYŃSKI F. X. T. J.: Bóg i człowiek. Walka LATANOWICZ St.: 
o światopoglądy . 3.50 E 
O. IGNACY od św. Jana Ewang: Wielebua LATINIX F., Generał: 
Matka Teresa od Jezusa, Marja Anna Mar- 
chocka, Karmelitanka Bosa 1603 — 1652 
Życiorys . 2.80 
PAPAU GRONIE 2FE Katolik uczy nkiem 
i prawda . 1.30 


PIEKARSKI St Dr.: Prawdy i herezje. ma 
klopedia wierzeń wszystkich ludów i czasów 36. — 
TRA J.: 


r 3, Powieść „NE. 34. -, = 
2 Z INNYCH DZIAŁÓW: RUDNICKI M.: Siey Jar KE, marzenie 
RE 16 M na Kochanowskiego do Staffa. i rzeczywistość a w MOTOBI 
Antologja liryki polskiej . . . 12— || TATARKIEWICZ WŁ, DS AA a filozofji 
OSETII K.: Rzym, ludzie baroku . . 30.— Dwa tomy . f 3 | ng: $ = 
ITa M des REC nauki. Obraz WIELICZKA Z.: 0d Prodip o Rawicz. ne) 
życia umysłowego . 8— mnienia t 
DUCHOWICZ Br. Dyr.: 0 napojach alkoholo- 11919 raki |” raza 7 Goo 
wych i alkoholiźmie >  Węca S i 


WRIGHT S. F.: Nowy potop. Powieść . . | 10— ; 
z A swistych kosztów porta. 


I" naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski. Drukarnia 
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FP 


PRESS | 


, 12— 
Satyra i polemika prasowa 

. 12.— 
Bój o Warszawę. Rola - 


Powiew a. 


VAG: TET ognie. Podróż 


3.80 


Na białym szlaku. 


| przykładem. 

— Q0 co chcecie zapytać? — rzekła sta- 
ra. 

— (heemy znać naszą przyśzlość — | 


|2920020000230200000060005000 eeannxnonGece202000 vanns. 
A 1a re 


Śliwki bośniackie i kaliforni'skie 
morele suszone, marmolady, jamy, konfitury, powidła śliwkowe 


poleca w pailepszych gatunkach po przystępnych cenach 


Kazimierz Bartoszewski 


Kraków, ul. Florjańska L. 


Codziennie świeżo palona kawa. 


| 900090000030000030002002000000 D©40000909:00038 


| 3 < ~ 
|Wwyiwórmia kilimów| 
| Ireny Gutwińskiei | 

Absolwantki peństw. szkoły przem. art. 


Kraków, ul. Karmelicka L. 50, partar. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
Hu» obranych wzorów, za votó wv c> la)» na rat y 


Nr. 3% 


ra. Mieszka w zamku. Śmiertelne niebazpie- 
czeństwo groziło tak jej, jak i panu. Jeszcze 
wam zagraża... Jakaś ciemnowłosa kobieta 
nienawidzi was. Odniesie pan zwycięstwo. 
Pomaga panu zaufany przyjaciel. Odniesie 
pan zwycięstwo, jak już wspomniałam. ale 
czeka cię wiele niespodzianek... 


Lautrec roześmiał się. 


— Zawsze to samo — rzekł. — Nie po» 
trzeba być jasnowidzącym, aby wygłaszać 
podobne orzeczenia. Ciemnowłosa kobieta 
zwykle występuje we wszystkich horosko- 
pach. Zawsze odnosi się zwycięstwo, Wszys' 
kim ludziom grożą niebezpieczeństwa. Į kto 
nie ma w życiu niespodzianek? 

Starucha zmierzyła go nieprzyjaznym 
wzrokiem. 

— Teraz panu będę wróżyć — rzekla. 
tłumiae złość. 

Lautrec spojrzał jej prosto w oczy i 
rzekł: 

— Nie; ja wam przepowiem przyszłość. 
Oto moje wróżby: Grozi wam śmiertelne nie- 
bezpieczeństwo. Człowiek z ciemnemi włosa- 
mi nie sprzyja wam. Jest podobny do mnie. 
Proszę imi się przypatrzyć. Pozatem. daję 
wam dobrą radę: jeśli będziecie się włóczyć 
po nocy w parku Saurć. możecie to życiem 
przypłacić. Zroznmiane? 

Stara wzruszyła ramionami, nie mówiąc 
słowa. 


(Ciąg dalszy nastąpD. 


CE) . 


ra 


RETE Z Y TETT M 


Bi 
se 


e AMO 


FABRYKA SUKNA | 
w Rakszawie 
koło Łańcuta Mio. 


paleca znane ze swej 
dobroci materiały ezv- 
| sto wełniane iak lode- 
ny, szewioty, kamgarmy 
i tp. w różnych mo- 
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma- 
teriały na rewerendy 
| sułasny dla Przew. 
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Duchowieństwa oraz 
sukna t. z. sławuckie 
na kurtki i bundy do 


podróży. 
CENY PRZYSTĘPNE. 


Osoba 


w średnim wieku, 


znająca się na kuchni I 
doskonale i na gospodar- HA | KARNAWAŁ! 
stwie wiejskiem. posiads- 
jąca świetne CA osiągnie się dobre oświe 
Ef i kia, po- tlenie sal kupując 
szukuje posa a pro- 
bostwo lub do zarządu SĘ HELIOLUxX 
mem od 1-go marca lubi ș i 
kwietnia. Obeenie w miej-|oq z ze Ra A ŻE 
scu na Prohostwie. Zeło- oszczędność nafty. ani. 
szenia do Administracjij., w Aina lnie 
„Głosu Narodu* pod ił ZYC 
„Profesor“. itter, Bielsko 


Pawai 


Maturyczne i Dokszłałcające Kursy 


„WIEDZA | 
Kraków, ul. Studencka 14: |. v. $ 


przygotowują na ustnych [etejach zblorowyci 
w Krakowie, oraz w drodze keresnondeńcii, 
zapomocą świeżo. przez fachowyah profeso- 
rów onracowanych skryptów, wskazówek. 


programów * tematów. 
Kursy obejmują: 


1). Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich 

g typów. , 

2). Sneciałnv kurs, nrzygotowuiący do ma- (4 

lury seminarialnej. 

8) Kure śradni 5-tei i A-tei kl. gimn. 

4% Kurs niżgzv w zakresie l-ch kl. cimn. 

5} Kura 7-miu klas szkoły anwszas"nal 

6). Kurs przvcotowuiacy do entamin specła - 
nans, uorawnialącego do skrócona! służh 

wglstowęą! 

Uwaga! IIczniowie kursów korespondency - 
nvch otrzymują co miesiac oprócz całrowi- 
tego materiału naukowego, tamały z S-ciu 
ołównuch nrzedmiatów do ouraco wania, 


Na kursach „WIEDZA* wykładają najwv 
bitnieiszo siły fachowe krakowskich państw 
szkół średnich. 


Da dyspozycji uczniów (enie) kursów zbio ` 
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
| cabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo- 
J ciczny. iak również bogatą bibliotekę. Ę 


Ządać hezołatnuvch orosnektów. Ą 


„Głosu Narodu" pod zarz. R. Forka 


